z 


Posiedzenie Biura 
Światowej 


Rady Pokoju 


OSLO (PAP). — W dniu 31 
marca na posiedzeniu Biura 
Światowej ' Rady Pokoju to 
czyła się dyskusja nad refera- 
tem delegata włoskiego Lom- 
bardi na temat suwerenności 
"narodowej. W dyskusji zabie- 
'rali głos; Gabriel d' Arboussier 


(Afryka), Montagu (Anglia), 
ijEmi Siao (Chiny), Gulajew 
(ZSRR) i Giłbert de Cham- 


brun (Francja). 

Delegat radziecki, Aleksan- 
der Korniejczuk zabrał głos w 
dyskusji nad referatem sekre- 
tarza generalnego Światowej 
Rady Pokoju, Jean Laffitte'a 
(Francja) na temat działalno- 
ści Rady. 

Następnie omówiono spra- 


wę akcji na rzecz redukcji 
zbrojeń. W sprawie tej prze- 
mawiali: prof. Bernal (An- 
glia) Yves Farge (Francja), 
Laurent Casanova (Francja), 
Fadiejew (ZSRR), Pajetta 
(Włochy), Jessy Street (Au- 


stralia), de Chambrun (Fran- 
cja), Isabelle Blume (Belgia) i 
przewodniczący Joliot - Curie, 
W godzinach wieczornych od- 
były się posiedzenia komisji. 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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ORGAN KW | KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ŁÓDŹ, ŚRODA 2 KWIETNIA 1952 ROKU 


NR 80 — ROK VIII 


Wielki czyn produkcyjny 


dla uczczenia 60-lecia urodzin tow. Bieruta 
mobilizuje załogi do ołiarnej walki o plan 


Przemysł dziewiarski i odzieżowy zrealizowały 


= 


z nadwyżką swe zadania kwartalne 


Jako pierwsi w przemyśle 
włókienniczym 0 wykonaniu 
i przekroczeniu planów pro- 
dukcyjnych I kwartału 1952 
r. zameldowały Centralny Za- 


Powszechne potępienie 
katów Beloiannisa 
Zebrania protestacyjne w łódzkich zakładach pracy 


Niesłychana zbrodnia, do- 
konana przez greckich monar- 
cho - faszystów na przywódcy 
ludu greckiego Beloiannisie i 
jego trzech towarzyszach, 
wstrząsnęła do głębi całym 
postępowym światem. Ze 
wszystkich stron napływają 
głosy protestu przeciwko te- 
mu  haniebnemu czynowi a- 
merykańskich najmitów. 

Zebrani na masówce robot- 
nicy Nowej Tkalni ZPB IM. 
STALINA z oburzeniem na- 
piętnowali mord, dokonany na 
bojownikach o pokój i niepo- 
dległość Grecji. „Śmierć Belo- 
iannisa — oświadczył Włady- 
sław Chmielewski — zostanie 
pomszczona przez . bojowni- 
ków pokoju na całym świe- 
cie“, 

„Choć towarzysz Beloiannis 
nie żyje powiedział ob. 
Kordysiewicz to jednak 
imię jego żyć z nami będzie 
na zawsze. Narodowi greckie- 
mu, okrytemu żałobą, przesy- 
łamy wyrazy głębokiej soli- 
darności i niezachwianej wia- 
ry w zwycięstwo pokoju 1 
sprawiedliwości". 

Robotnicy I zmiany ZPB 
IM. DUBOIS w ostrych sło- 
wach potępili zbrodnię doko- 
naną przez greckich monar- 
cho-faszystów. Występująca w 
dyskusji tow, Barylska powie= 
działa: „Swą codzienną wy- 
tężoną pracą przyspieszymy 
ostateczną klęskę  faszystow- 
skich najmitów, którzy mor- 
dują najlepszych synów ludu 
greckiego". 

W zebraniu protestacyjnym, 
które odbyło się w ZPO IM. 
WIĘCKOWSKIEGO, udział 
wzięło ponad 600 robotników, 


| artykuły spożywcze. 


tnie realizowanej polityki 
l systematycznego 


-Zniżka cen w ZSRR 
nie jest zjawiskiem sporadycznym. Stano- 
wi ona stały i planowy wynik konsekwen- 
obniżania cen 
podnoszenia stopy ży- 


majstrów i pracowników umy-' 


słowych. Zebrani jednomyśl- 
nie uchwalili rezolucję, pięt- 
nującą zbrodnię, dokonaną 
przez monarcho ~- faszystow- 
skich najmitów imperializmu 
amerykańskiego. ; 

Masowy udział w zebraniu 
protestacyjnym wzięli robot- 
nicy ZAKŁADÓW im. ARMII 
LUDOWEJ. 


„Nie może być litości dla 
zbrodniarzy, którzy zamordo- 
wali jednego z najlepszych 
synów narodu greckiego za 
to jedynie, że pragnął on wol- 
ności i szczęścia dla swego lu- 
du“ — powiedziała tow. Sa- 
wicka. i 


rząd Przemysłu Dziewiarskie- 
go i Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Odzieżowego. 


Brak jest jeszcze szczegóło= 
wych wyliczeń, ale według 
dotychczasowych danych, 
PRZEMYSŁ  DZIĘWIARSKI 
wykonał zadania I kwartału 
trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go prawie w 101 proc. Na czoło- 
we miejsce w przemyśle wy- 
sunęły się załogi ZPDz im, 
Emilii Plater — przodującego 
zakładu w przemyśle włókien- 
niczym, ZPDz im. Głażewskie- 
go, ZPP im. Szenwalda, ZPDz 
im. Rychlińskiego oraz ZPP 
im. Jurczaka. 


Rytmicznie pracowała rów- 
nież większość zakładów 
PRZEMYSŁU: ODZIEŻOWE- 
GO, który podobnie jak i dzie- 
wiarski zrealizował z nadwyż- 
ką (w około 101 proc.) plan 
za I kwartał. Wyróżniły się 
załogi ZPO „Wólczanka“, ZPO 
im. Fornalskiej, ZPO im. Pró- 
chnika, ZPO w Zgierzu, ZPO 
w Ozorkowie, wykonujące 
swoje miesięczne plany w 
granicach od 104 do 119 proc. 


 %* # 


Trudno po prostu uwierzyć, 
że dziesiątki 


arkuszy rysun- 


Prządka Janina Mucha z ZPB im. R. Luksemburg przodu- 
je w realizacji czynu produkcyjnego na cześć urodzin tow. 
Bieruta, uzyskując 112 proc. wykonania bazy. 


” 


nowej 
na 
w ZSRR? 


Owoce iwórczej i ofiarnej pracy 
Pierwszego kwietnia rb. opublikowano 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR i 


Komitetu Centralnego WKP(b) o 
zniżce państwowych. cen detalicznych 


obniżkę cen. Obecnie naród radziecki zbie- 
ra owoce swej bohaterskiej pracy. 

W jakim stopniu przyczyni się obecna 
zniżka cen do podniesienia stopy życiowej 


W wyniku zniżki państwowych cen de- 
talicznych wzrośnie siła nabywcza 
radzieckiego, a tym samym siła nabywcza 
ludności, podwyższą się jej płace 


rubla 


realne. 


clowej oraz poziomu kultury mas pracują- 
cych. Już w lutym 1946 roku, a więc bez- 
pośrednio po  niszczycielskiej wojnie, to- 
warzysz Stalin zapowiedział, że w najbliż- 
szej przyszłości „zwróci się szczególną u- 
wagę na rozszerzenie produkcji przedmio- 
tów masowego użytku, 
stopy życiowej mas pracujących drogą 
ODRA zniżki cen wszystkich towa- 
rów... 


Od ią czasu w ZSRR państwo cztero- 


krotnie obniżało ceny. Obecna zniżka jest 
piątą z kolei. 


Jakże się to stało, że w ciągu niespełna 
7 lat naród radziecki zdołał nie tylko zagoić 
rany zadane przez wojnę, zlikwidować do- 
konane przez najeźdźców faszystowskich 
straszliwe spustoszenia, podźwignąć z gru- 
zów gospodarkę na wyzwolonych spod pki- 
pacji olbrzymich obszarach, lecz także osią- 
Enąć dalszy rozkwit gospodarki i kultury, 
dalszy wzrost powszechnego dobrobytu? 


Wspaniałe te sukcesy zawdzięcza naród 
radziecki swemu socjalistycznemu pańe 
„stwu, swej partii bolszewickiej, zawdzię- 


swej ofiarnej wytężonej pracy w warun- 
kach najdoskonalszego na świecie 
społecznego | państwowego. Naród radziec- 
ki — prawdziwy gospodarz swego kraju — 
pracow ał dla państwa mając pełną świado- 
mość, że pracuje tym samym dla siebie- 
Do rozkwitu gospodarki radzieckiej przy- 
czynił się wielki bohaterski trud ludzi ra- 
dzieckich, wzrost wydajności 


g0, rozwój współzawodnictwa o oszczędność 
i obniżenie kosztów własnych produkcji. 
Wszystko to przyczyniło 
produkcji, a tym samym do jej potanienia, 
do wzrostu socjalistycznej akumulacji, czy- 
li do nagromadzenia funduszów, 
wanych następnie na dalszą rozbudowę i 
unowocześnienie przemysłu, na rozwój nan- 
ki. która służy jednocześnie praktyce pro- 
dukcji, na olbrzymie budownictwo inwe- 
stycyjne, „na polepszenie warunków bytu 
oraz podniesienie stopy życiowej i poziomu 
kultury mas pracujących, 


Przytoczone powyżej słowa Józefa Stalina 
padły w okresie, kiedy na olbrzymich vb- 
szarach Związku Radzieckiego widać było 
wszędzie ślady wojennego zniszczenia, kie- 
dy w całym kraju istniał jeszcze kartko- 
wy system aprowizacji W tym samym ro- 
ku 1946 rozległe chlebadajne obszary Ukra- 
Iny nawiedziła kleska posuchy. Ale naród 
radziecki nie uląk] się trudności. I oto o- 
fiarny wysiłek całego narodu umożliwił 
realizację wskazań ` Staliną — stopniową 


— m mm 


na podniesienie, 


cza ję swej wytrwałości | woli zwycięstwa, ` 


ustroju | 


k ich pracy, ' 
rozwój masewego ruchu racjonalizatorskie- > 


sie do wzrostu ` 


zużytko- '' 


Jest to przecież prawidłowy wynik każdej 
kolejnej zniżki cen w ZSRR. Wspomnimy 
tylko, że w roku ubiegłym ludność w ZSRR 
nabyła o 15 proc. więcej towarów, niż w 
roku 1950. 


W tym samym czasie, kiedy w ZSRR pań- 
stwo dobrowolnie rezygnuje ze swych do- 
chodów na rzecz obywateli, angielski mi- 
nister Skarbu, Butler i francuski premier 
Pinay łamią sobie głowę nad tym, jakby 
tu z pustych kieszeni podatników francus- 
kich i angielskich wypompować ostatnie 
grosze na załatanie olbrzymich budżetów 
wojennych. 

Nawet według oficjalnej, mocno sprepa- 
rowanej statystyki USA, podatki w tym 
kraju są obecnie wyższe o 63 proe. niż w 
czasie drugiej wojny światowej, w którym 
to okresie wprowadzono olbrzymie opodat- 
kowanie na pokrycie wydatków wojennych, 

Podczas gdy w ZSRR spadają ceny, w 
krajach kapitalistycznych szaleje drożyzna. 
Według danych ze źródeł kapitalistycznych, 
w USA ceny od stycznia 1950 do paździer- 
nika 1951 r. wzrosły o 20 proc. W ciągu 
ostatniego roku ceny we Francji wzrosły 
o 33 proc, w Anglii o 25 proc, w Austrii 
o 46 proc. itd. 

Nowa zniżka cen w ZSRR, to nowy nie- 
zbity dowód nieporównanej wyższości ra- 
dzieckiego ustroju państwowego i społecz- 
nego nad rozkładającym się ustrojem kapl- 
talistycznym. QOfiarna praca narodu ra- 
dzieckiego tworzy coraz większe bogactwa, 
pozwala na coraz lepsze zaopatrywanie lu- 
dzi pracy w artykuły spożywcze, a jedno- 
cześnie przyczynia się do rozbudowy prze- 


:ı mysłu, rozwoju rolnictwa, dalszego wzmo- 


żenia potegi i siły ZSRR, pozwala na budo- 
wę wielkich obiektów stalinowskich, służą- 
cych pokojowi i otwierających perspekty- 
wy świetlanej przyszłości — komunizmu. 
Bogactwa wytwarzane przez ludzi pracy w 
krajach kapitalstycznych płyną do przepa- 
stnych kieszeni kapitalistów,  pomnażając 
ich fantastyczne zyski, a jednocześnie pły- 
ną na cele wojny—na zbrojenia, otwierające 
ponure perspektywy śmierci 1 zniszczenia. 

Nowa zniżką cen napawa serca ludzi ra-* 
dzieckich uzasadnioną dumą ze swej wiel- 
kiej. niezwyciężonej socjalistycznej ojczyz- 
ny. ze swych wspaniałych osiągnięć. W ser- 
cach obywateli krajów demokracji ludo- 
wej. w sercach Polaków. dla których ZSRR 
jest wspaniałym wzorem i przykładem, 
wiadomość o nowej zniżce cen wzmacnia 
wiarę w słuszność drogi, którą kroczą, po- 
tęgując wole walki o pokój i budowę pod- 
staw socjalizmu. W krajach kapitalistycz- 
nych wieść ta napełniła serca prostych lu- 
dzi otuchą I nadzieją. 4 4 


ków konstrukcyjnych jakiejś 
maszyny zamknąć można w 
małej rolce ,błony fotograficz- 
nej. A tego właśnie dokonuje 
się w laboratorium fotografi- 
cznym Centralnego Biura Te- 
chnicznego w Łodzi. 


Zatrudnieni w laboratorium 
— tow. Siciński i jego współ- 
pracownica, ZMP-ówka Kar=' 
czewska, fotografowali  po- 
przednio przeciętnie około 900 
rysunków miesięcznie. Jednak 
w czynie na cześć 60 rocznicy 
urodzin towarzysza Bieruta 
postanowili znacznie zwięk- 
szyć wydajność swej pracy i 
sfotografować w marcu 1.700 
sztuk rysunków. Zobowiązali 
się również, iż przez zwiększe= 
nie ilości nie ucierpi na tym 
jakość zdjęć. 1 

Wysiłki ich uwieńczone zo-= 
stały sukcesem. Siciński i 
Karczewska do 20 marca wy- 
konali i przekroczyli podjęte 
zobowiązania. Fakt ten za- 
chęcił ich do dalszego wzmo- 
żenia wysiłków i do końca = 
miesiąca postanowili wykonać 
dodatkowo dalsze 600 zdjęć, 
co już zostało zrealizowane. 


Niemniejsze sukcesy w 
walce o plan i realizację zo- 
bowiązań odnosi wielu innych 
pracowników CBT. Do dnia 
28 marca zobowiązania pod- 
jęte przez załogę CBT wyko- 
nane zostały w 58 proc, co 
walnie przyczyniło się do te- 
go, iż zakład zrealizował za- 
dania I kwartału br. w 108,4 | 
proc. 


* 
7 * 


Załoga  /RADOMSZCZAŃ- 
SKICH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU DRZEWNEGO w ra- 
mach zobowiązań, podjętych 
na cześć towarzysza Bieruta, 
dała dodatkową produkcję 
wartości ponad 140 tys. zł, co 
równa się 70 proc. podjętych 
zobowiązań. Spośród załogi 
wyróżnili się szczególnie tow. 
tow. Jan Karasek, Wacław 
'Troczyński, Mieczysław Dasz- 
kiewicz, Stefan Parola i inni. 


* « * 


Wczoraj w Zachodnio-Łódz- 
kich Zakładach Remontowych 
Maszyn Przemysłu Włókienni- 
czego, Oddział I, oddana zo- 
stała do użytku nowa hala 
produkcyjna. Dzięki wykona- 
niu: zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia 60-lecia urodzin 
Prezydenta Bieruta, ny zo- | 


jej uruchomienia skrócony zo- 
stał o 18 dni. 


Hańba mordercom kobiet i dzieci koreańskich 


` Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko potwornym zbrodniom ludobójców z USA 


Dnia 29 ub. m. odbył się w 
PABIANICACH wielki wiec 
protestacyjny, w którym wzię- 
ły udział tysiące mieszkańców 
miasta, pragnących zaprote- 
stować przeciwko zbrodniom 
agresorów imperialistycznych, 
używających broni bakteriolo= 
gicznej na Korei i w Chinach 
Ludowych. 

Wiec zagaił przewodniczący 
Miejskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, tow. Kępa, a na- 
stępnie głos zabiera prof. No- 
wak. Zgromadzeni w skupie- 
niu słuchają słów referenta: 

— „Masowe epidemie były od 
zarania ludzkości jedną z naj- 
groźniejszych plag — stwier- 
dza mówca — niszczyły one 
ludzkość w jeszcze wyższym 
stopniu niż wojny. Wysiłek i 
praca pokoleń skierowane by- 
ły na fo, by walczyć z choro- 
bami, by ratować kobiety, 
mężczyzn i dzieci od śmierci, 

— I oto teraz znajdują się 
ludzie - wyrodki, którzy zdo- 
bycze wiedzy obracają prze- 
ciwko ludzkości. Amerykańscy 
imperialiści  rozprzestrzeniają 
w Chinach Ludowych i na Ko- 
rei najstraszniejsze, gnębiące 
ludzkość choroby. i 

— Niech do setek milionów 
głosów ludzi całego świata 
dołączy się nasz protest prze- 
ciw używaniu broni bakterio- 
logicznej przez barbarzyńskich 
agresorów. Niech winni zbro- 
dni masowego ludobójstwa 
zostaną oddani pod sąd naro- 
dów*. 


CENA 10 GR 


Z dumq i entuzjazmem 
powitał naród radziecki 
nową zniżkę cen 


MOSKWA (PAP). Z głębo- 
kim zadowoleniem i dumą po- 
witał naród radziecki wiado- 
mość c nowej, piątej w okre- 
sie powojennym, zniżce cen 
na artykuły żywnościowe. 

Kiedy w godzinach wieczor- 
nych 31 marca radio ogłosiło 
uchwałę w sprawie zniżki 
cen, w fabrykach i zakładach 
przemysłowych odbyły się ma- 
sówki i wiece. Robotnicy z 
entuzjazmem mówili o wiel- 
kich osiągnięciach ekonomiki 
radzieckiej, które umożliwiły 
przeprowadzenie nowej zniż- 
ki cen i wyrażali gorącą 
wdzięczność rządowi i partii 
za nieustanną troskę. o . pod- 
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niesienie dobrobytu mas pra- 
cujących. 

Na wiecu załogi wielkiego 
kombinatu włókienniczego 
„Triechgornaja Manufaktura“ 
przemawiał m. in. uczestnik 
wielkiej wojny narodowej, po- 
mocnik majstra — Iwan Ma- 
kiejew. Kolejna zniżka cen — 
oświadczył on — stanowi no= 
we potwierdzenie tego, że 
podstawowym prawem gospo- 
darczym socjalistycznego spo- 
łeczeństwa jest nieustanny 
wzrost dobrobytu mas pracu- 
jących. 

Cała prasa radziecka opu- 
blikowała tekst uchwały Rady 
Ministrów ZSRR i Komitetu 


Premie po 10 tys. zł 
padły na numery 


172324, 665376, 


241385, 398274 


Pierwsze losowanie obligacji Pożyczki Narodowej 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 1 bm. w gmachu Cen- 
trali PKO w Warszawie odby- 
ło się pierwsze losowanie ob- 
ligacjji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. Zapocząt- 
kowało ono spłacanie przez 
państwo pożyczonych od oby- 
wateli pieniędzy. 

W pierwszym dniu wyloso- 
wane zostały główne premie 
po 10 tys. 5 tys. i tysiąc zło- 
tych. 


Premie po zł. 10 tys. padły 


we wszystkich 17 klasach na 
obligacje oznaczone numera- 


Delegacje 


przybywają do stolicy ZSRR 


MOSKWA (PAP). Do Mosk- 
wy przybywają z różnych kra- 
jów delegacje na Międzynaro- 
dową Konferencję Gospodar- 
czą. 

31 marca przybyła delegacja 
Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej w skła- 
dzie 6 osób. Na czele delegacji 
stoi wiceminister Handlu, Ju 
Do-Syn, 


Burzliwymi oklaskami przy- 
jęli uczestnicy wiecu tekst re- 
zolucji, w której żądają odda- 
nia pod sąd amerykańskich 
ludobójców. 

Pracownicy PZGS W KUT- 
NIE, zebrani na naradzie pro- 
dukcyjnej, z oburzeniem za- 
protestowali przeciw stosowa= 
niu przez agresorów amery- 


'kańskich broni bakteriologicz- 


nej w Korei. 

„Do głębi wstrząsnął nami 
fakt użycia broni bakteriolo- 
gicznej w agresywnej wojnie 
imperialistów amerykańskich 
przeciw bohaterskiemu naro- 
dowi Korei. Jest to zbrodnia 
czytamy w rezolucji 
przeciwko której zaprotesto- 
wać musi każdy uczciwy czło- 
wiek. Domagamy się surowej 
kary dla imperialistycznych 
zbrodniarzy”. 

Pracownicy SZEWSKIEJ 
SPÓŁDZIELNI PRACY W 
KUTNIE postanowili przezna- 
czyć kwotę 472 zł. na „Fun- 
dusz Pomocy Sanitarnej dla 
Korei“, 

Pracownicy naukowi i stu- 
denci WYDZIAŁU PRAWA 
UNIWERSYTETU ŁÓDZKIE- 
GO z głębokim oburzeniem 
napiętnowali ludobójcze me- 
tody, stosowane przeż amery- 
kańskich najeźdźców w Ko- 
rei. W rezolucji, uchwalonej 
przez naukowców i studentów, 
czytamy: „Użycie broni bakte- 
riologicznej przez amerykań- 
skich zbrodniarzy w Korei 
dowodzi słabości i zgnilizny 


Dzisiaj sesja 


Rady Narodo 


Dziś o godz. 17 w sali Pań- 
stwowego Liceum Pedagogicz- 
nego przy ul. Wólczańskiej 
171, odbędzie się sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

Na sesji między innymi zo- 
stanie wygłoszone sprawozda= 


wej m. Łodzi 


nie z wykonania uchwały 
Prezydium Rządu z dnia 23 
grudnia 1950 r., dotyczącej m 
in. rozbudowy w Łodzi urżą- 
dzeń wodociągowo - kanaliza- 
cyjnych i poprawy stanu sani- 
tarnego miasta, 


remontowej 


mi: 772324, 241385 i 
398274. 

remie po 5 tys. zł. padły 
na numery: 289542, 241327, 
398209, 398697, 498761, 772308, 
241300, 778457, 289509, 362351, 
252251, 500583, 683386, 404162, 
239380, 223332. 

Dalsze publiczne losowania 
odbędą się w następnych 
dniach do 5 bm. w Centrali 
PKO, przy ul. Sienkiewicza 
12-14. 

(Sprawozdanie z pierwsze- 
go ciągnienia podajemy 
na stronie 2). 


683376, 


handlowe 


Przybyła również delegacja 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej. 

Na czele delegacji węgier- 
skiej stoi sekretarz generalny 
Ogólnowęgierskiego Związku 
Spółdzielczości, Imre Degen. 

Koła gospodarcze Austrii 
reprezentuje delegacja, której 
przewodniczy profesor ekono- 
mii na uniwersytecie w Gra- 
zu, Józef Dobretsberger. 


amerykańskiego imperializ- 
mu. Z całym oburzeniem pię- 
tnujemy fakt wykorzystywa- 
nia zdobyczy wiedzy dla bar- 
barzyńskiego niszczenia „życia 
ludzkiego. Postanawiamy 
zwiększyć nasze wysiłki w 
pracy naukowej i studiach dla 
wzmocnienia obozu pokoju i 
sprawiedliwości“. 


W dniu 30 marca br. obra- 


dowało w Warszawie IX 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. O- 
bradom przewodniczył Wi- 
ktor Kłosiewicz prze- 
wodniczący CRZZ. 


NA ZDJĘCIU: Prezydium 
(od lewej): B. Gebert 
wiceprzewodniczący CRZZ 


i redaktor naczelny „Gło- 
su Pracy”, T. Ćwik — wi- 
ceprzewodniczący CRZZ, 


W. Kłosiewicz — przewod- 
niczący CRZZ, St. Kowal- 
czyk i W. Drożdż — sekre- 
tarze CRZZ. Przemawia 


sekretarz CRZZ, Z. Kratko. 
CAF — fot. A. Nowosielski 


Nadszedł czas wspólnej walki 
o zjednoczenie Niemiec 


Centralnego WKP(b) w spra- 


wie nowej zniżki cen. Dzien- 


niki podkreślają, że nowa 
zniżka cen w Związku Ra- 
dzieckim, piąta w okresie po- 
wojennym, stała się możliwa 
dzięki sukcesom osiągniętym 
w roku 1951 w dziedzinie pro- 
dukcji przemysłowej i rolni= 
czej, dzięki wzrostowi wydaj- 
ności pracy i obniżeniu kosz= 
tów _ własnych produkcji, 
Dzienniki komentują w arty- 
kułach wstępnych uchwałę w 
sprawie zniżki cen wskazując, 
że jest ona nowym, debitnym 
wyrazem nieustannej troski 
partii Lenina Stalina i 
rządu radzieckiego o podnie- 
sienie dobrobytu mas ludo- 
wych. Dzienniki stwierdzają, 
że w wyniku nowej zniżki 
cen ludność zaoszczędzi w cią- 
gu roku 23 miliardy rubli. 
Biorąc jednak pod uwagę, że 
zniżka cen państwowych spo- 
woduje również zniżkę cen 
na rynku kołchozowym oraz 


w handlu spółdzielczym, łącz- . 


ne oszczędności ludności uzy- 
skane w wyniku nowej zniż- 
ki cen wyniosą 28 miliardów 
rubli. 


Maria Kamińska 
podsekretarzem stanu 


w Ministerstwie PGR 


WARSZAWA (PAP). Prezy- 
dent R.P, mianował Marię 
Kamińską, podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Pań- 
stwowych Gospodarstw Rol- 
nych. 


Wyjazd delegacji 
polskiej do Węgier 


WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 1 bm. wyjechała do Bu- 
dapesztu delegacja Rządu Rze= 
czypospolitej Polskiej na uro- 
czystości święta narodowego 
Węgier. 


Zwycięstwo bloku 
komunistów 
i socjaldemokratów 


w Bawarii 


BERLIN (PAP). — Jak do= 
nesi agencja ADN, w czasie 
wyborów samorządowych w 
Bąwarii blok komunistów i 
socjaldemokratów osiągnął no= 
we zwycięstwo w Norymber= 
dze. 

Burmistrzem Norymbergi 
głosami komunistów i socjal- 
demokratów został wybrany 
kandydat socjaldemokratycz= 
ny Otto Bernreuter. 


Pismo SED Wielkiego Berlina do SPD 


BERLIN (PAP). Zarząd Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) Wielkiego 
Berlina wystosował do Zarzą- 
du Niemieckiej Partii Socjal- 
demokratycznej w Berlinie 
pismo, w ktorym czytamy m. 
in.: 

Dzięki nocie rządu radziec- 
kiego i oświadczeniu Izby Lu- 
dowej zaistniała realna moż- 
liwość zawarcia demokratycz- 
nego traktatu pokojowego z 
Niemcami, utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego i przepro= 
wadzenia - ogólnoniemieckich 
wyborów do Zgromadzenia 
Narodowego. 1 

Zwracamy się do was w 
tym decydującym momencie, 
gdyż uważamy, że nadszedł 
czas wspólnych działań. Pro- 
ponujemy wam, abyście wy- 
sunęli na pierwszy plan za- 
danie wspólnej walki prze- 
ciwko podżegaczom do wojny 
i wspólnej obrony żądań 
wszystkich ludzi  miłujących 
pokój. Proponujemy wam 
wspólną akcję przeciwko 
wskrzeszaniu militaryzmu w 
Berlinie zachodnim iw Niem- 
czech Zachodnich, przeciwko 
adenauerowskiemu „układowi 
ogólnemu", który zagraża i- 
stnieniu narodu niemieckie- 


go. Proponujemy wam wspól= 
ną akcję na rzecz szybszego 
zawarcia traktatu pokojowe- 
go, przeprowadzenia wyborów 
ogólnoniemieckich do Zgro- 
madzenia Narodowego i ut- 
worzenia rządu ogólnoniemiec- 
kiego, który mógłby na za- 
sadach równości reprezento- 
wać Niemcy przy opracowywa= 
niu traktatu pokojowego i w 
czasie rokowań w sprawie 
traktatu pokojowego. 


Proponujemy wam, abyśmy 
się spotkali w Berlinie w ce- 
lu wolnej wymiany poglądów 
i omówienia, w jaki sposób 
żądania te mogą być zreali- 
zowane. 


Dymisja szefa 
Urzędu Mobilizacii 
Gospodarczej USA 


LONDYN (PAP). Jak poda- 
je Agencja Reutera, szef U- 
rzędu Mobilizacji Gospodar= 
czej USA Charles Wilson po- 
dał się do dymisji. Prezydent 
Truman dymisję Wilsona przy- 
jął, mianując na jego miejsce 
chwilowo Johna  Steelmana, 
swego specjalnego doradcę, 


W przededniu wiosennej akcji siewnej 


REALIZACJA DEKRETU 
O POMOCY SĄSIEDZKIEJ 


Według nadchodzących mel- 
dunków, we wszystkich gro- 
madach i gminach zostały o- 
pracowane piany pomocy ią- 
siedzkiej. W planach tyca wy- 
szczególniono imiennie shio- 
pów, korzystających z połnocy 
oraz świadczących pomoc są- 
siedzką. 

Z meldunków tych wynika, 
że na terenie wojewódziwa 
łódzkiego w zbliżającej się 
wiosennej akcji siewnej z po- 
mocy  _sąsiedzkiej skorzysta 
6.261 chłopów  małorolnych, 
nie posiadających siły pocią- 
gowej, obszar zaś, objęty tą 
pomocą, wynosi 11.456 ha. 


GMINA GÓRA GOTOWA \ 
DO SIEWÓW 


Właściwe kierowanie akty- 
wem gminnym i gromadzkim 
oraz regularne odbywanie po- 
siedzeń zespołu gminnego, na 
których analizuje się stan 
przygotowań do siewów wio- 
sennych, pozwalają w porę u- 
suwać braki i niedociągnięcia 
w przygotowaniu wiosennych 
siewów. 

Dzięki temu właśnie, gmina 
Góra w pow. rawsko-mazo- 
wieckim już w pełni przygo- 


towana jest do siewów. 
Spółdzielczy Ośrodek Ma- 
szynowy wyremontował już 
wszystkie siewniki zarówno 
zbożowe jak i nawozowe. Do- 
„stateczna ilość smarów, jak 
również stworzenie brygady 


_gwarantują cią- 


głość pracy. 

25 siewników zostało już roz- 
prowadzonych wśród 17 gro- 
mad. Zostały one wraz z pla- 
nem pracy oddane pod opie- 
kę pełnomocników SOM. 5 
siewników prywatnych obsłu- 
ży dalsze pięć gromad. 

Ogółem SOM wykona siew 
rzędowy na obszarze 202 ha. 


RÓWNOMIERNIE 
ROZPROWADZAĆ NAWOZY 
SZTUCZNE 


PZGS w Sieradzu zaopatrzył 
gminne spółdzielnie w nawo- 
zy sztuczne 
go uznania, nie kierując się 


Z 


Młody traktorzysta POM w 


skierniewickim, Wiesław 


według własne- ' 


Hejmlich, 


rozdzielnikiem Powiatowej 
Komisji Nawozowej. Wskutek 
tego niektóre GS posiadają 
nadmiar pewnych nawozów, 
podczas gdy inne cierpią na 
ich brak. 


Gminne spółdzielnie w Klo- 
nowej i Złoczewie nie otrzy- 
mały nawozów potasowych i 
wapna, a na przykład GS w 
Gruszczycach, Bogumiłowie i 
Wierzchach posiadają nadmiar 
tych nawozów i istnieje oba- 
wa, że nie zostaną rozprowa= 
dzone, gdyż chłopi w tych 
gminach zaopatrzyli się już w 
dostateczne ilości tych nawo= 
zów. 


Dębowej Górze, w pow 


dla uczczenia 60 rocz- 


nicy urodzin towarzysza Bolesława Bieruta zobowiązał się 
przepracować na swoim traktorze 2200 godzin bez napra- 
„wu ałównej. ti. 600 godz, ponad określona normę, 
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WARSZAWA (PAP). 
Podajemy kolejny wykaz li- 
stów zż zobowiązaniami i 
życzeniami, napływających 
do Prezydenta RP, Bolesła- 
wa Bieruta z okazji 60 rocz- 
nicy jego urodzin. 

Listy  nadesłały: zespół 
PGR w Balcewie, Okręgowy 
Zarząd Radiofonizacji Kraju 
w Białymstoku, huta „Be- 
dzin*, Częstochowska Fabry- 
ka Wyrobów  Blachatskich, 
gromada Długi Kąt, POM w 
Drobinie, Zakłady Ceramiki 
Budowlanej w. Jaśle, Powia- 
tówe Przedsiębiorstwo Bu- 
doówlane w Jaśle, huta szkła 
w Jaśle, Warszawska Fabry- 
ka Drutu i Gwoźdżi im. Ka- 
rola Wójcika, Będzińskie Za- 
kłady  Piwowarsko-Słodow- 
nicze, Państwowa Fabryka 
Noży w Białymstoku, Kal- 
larnia w Biskupcu, kopalnia 
„Bytom*, gromada Bojaniee, 
RSW „Prasa“ w Łodzi, Fa- 
bryka Firanek i Koronek im. 
Hanki Sawickiej w Łodzi, 
Państwowy Szpital Klinicz- 
ny im. Korczaka w Łodzi, 
zespół PGR w Chlebowku, 
Fabtyka Papierów Światło- 
czułych w Łodzi, Szpital im. 
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Pirogowa w Łodzi, Miejskie 
Przedsiębiorstwo  Remonto- 
wo-Budowlane w Łapach, 


Krakowska Wytwórnia Fatb 
i Lakierów, Katowitkie Za- 
kłady Wytwórcze Lamp Ża- 
rowych, Państwowa Filhar- 
monia Śląska w Katowicach, 
Szpital nr 9 w Łodzi, Łódz- 
ka Fabryka Mebli, Poznań- 
skie Zakłady Naprawy Sa- 
mochodów, Wielkopolskie 
Zakłady Mechaniczne w O- 
strowie Wlkp, Krakowskie 
Zakłady Przemysłu Gumo- 
wego „Semperit“, cukrownia 
w Pruszczu, Poznańskie Za- 
kłady Elektrotechniczne, gro- 
mada  Wierzchy, Zakłady 
Produkcji Elementów Budo- 
wlanych w Wałbrzychu, By- 
tomskie Warsztaty Napraw= 
cze, Warsztaty Blektrotech- 
niczne PKP w Stargardzie, 
PGR w Soshach, PGR w 
Stanowicach, odcinek drogo- 
wy PKP w Skierniewicach, 
Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Białymstoku, 
Świdnicka Fabryka Urzą- 
dzeń Przemysłowych, grama- 
da Brzezówka, Szpital Miej- 
ski nr 1 w Bielsku-Białej, 
radcwęzeł w _ Strzeganiu, 
grórrada Sarnów, POM nr 
13 w Sanoku, Radomskie 
Zakłady Wyrobów Rymar- 
skich, Dolnośląska Fabryka 
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Wytwórnia, Wyrobów Pla- 
stycznych „Piast* w War= 
szawie, gromada  Wierdka, 
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filia Państwowego Zakładu 
Higieny we Wrocławiu, ze 
spół PGR Międzyrzec, Fa 
bryka Papieru w Janowi 
cach Wlkp., gromada Janów, 
Gminna Spółdzielnia „SCh* 
w Jeleniewie, GRN w Je- 
ziorsku, Miejskie Przedsię 
biorstwo Gospodarki Komu 
nalnej w Ełku, gromada Wi 
cie, gromada  _Węgrzynów, 
Wojewódzka Stacja Pogotoó= 
wią Ratunkowego we Wro- 
cławiu, gromada  Wyszono- 
wice, Szpital Powiatowy w 
Bielsku Podlaskim, gromada 
Bukowa, Malborskie Zakła 
dy Roszarmicze, Zrzeszenie : 
Uprawy Ziemi w Mosina, £ 
zespół PGR w Mikulezycach, £ 
GRN w Miłakowie, gromada £ 
Milaków, Rolniczy Zespó 
Spółdzielczy w  Polanowi: 
cach, gromada  Rżegnowe, 
POM mr 4 w Radzyminie, 
gromada Krzywe, gromadą 
Kamionek, gromada  Kazi= 
mierzów, groma Ścieg= 
ny, gromada PyłoWice, gro 
mada Cżyżów, gromada O-= 
chociee, gromada Kożniewi= 
ce, gromada Piła, gromada 
Sław, gromada Danielów, £ 
gromada Stołowice, gromada $ 
Ruszczyńn, gromada Ludwi= 
ków, MRN w Skawinie, zes 
spół PGR Oleszyce, Rolni- 
Spółdzielczy w 
Luboszycach, gromada Leś- 
nica, gtomada Rozewo, gro- 
mada Lgota Mała, Rolniczy 
zespół Spółdzielczy w Gro- 
nowicach, PGR w Gawro= 
nach, Rolniczy Zespół Spół- 
dzielczy im. 22 Lipca w Bia- 
łej Rawskiej, Oddział Na= 
rodowego Banku Polskiego 
w Głuszycy, drukarnia w 
Mielcu, Gdańskie Zakłady 
Futrzarskie, Zakłady Metha- 
niezno=Kotlarskie w Gro- 
dzisku Maz., Miejskie Przed- 
siębiorstwo Remontowo-Bu= 
dowłane w Grajewie, Klin= 
kiernia drogowa w Grodko= 
wie, gromada Groły, cegiel- 
nia w Muszkowie, Gdyńskie 
Zakłady Gastronomiczne, 
Zjednoczone Zakłady Prze- 
mysłu Gazów Technicznych 
w Gdańsku-Oliwie, gromada 
Grabowo Małe, Dolnośląskie 
Zakłady Przemysłu Lniąr- 
skiego „Orzeł* w Mysłowi= 
cach, Państwowy Szpital 
wojówódzki we Wrocławiu, 
Cieszyńska Fabryka Farb i 
Lakieru — zakład w Cho- 
„szowie. 
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. Przyjaźń dań ŁZE 
— osłoją w walce narodu niemieckiego 


o traktat pokojowy 


Aitykuł ptemiera Otto Grotewohla na łamach czasopisma „Blick nach Polen" 


BERLIN (PAP). Czasopismo „Blick nach Polen“, 
wydawane przez Niemieckie Towarzystwo Krzewie- 


. 


nia Pokojowych 


i Dobrosąsiedzkich 


Stosunków z 


Polską, zamieszcza artykuł. premiera Niemieckiej Re= 


publiki Demokratycznej 
jaźń niemiecko - polska 


Otto Grotewohla pt.: 


„Przy= 
ostoją w walce narodu 


niemieckiego o traktat pokojowy”. 


Premier Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej podkre- 
śla, że istnienie niezależnych, 
pokojowych i demokratyecz- 
nych Niemiec odpowiada inte-= 
resom wszystkich narodów w 
Europie, zwłaszcza zaś intere= 
som sąsiadów Niemiec, którzy 
niejednokrotnie cierpieli wsku= 
tek rabunkowej polityki im-= 
perializmu niemieckiego. Dro- 
ga do utworzenia takich nie= 
zależnych, jednolitych, pokój 
miłujących i demokratycznych 
Niemiec = to droga demokra- 
cji, droga walki przeciwko 
odrodżonemu  imperializmowi 
i militaryzmowi niemieckiemu. 


miecka Republika Demokra- 


tyczna wraz że wszystkimi 
patriotycznymi Siłami narodu 
niemieckiego. 


Ostatnia nota .rządu ZSRR 
zawierająca projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem= 
cami — pisze dalej autor — 
czyni zadość żywotnym ińte- 
resom narodu niemieckiego i 
wskazuje odpowiadający 
wszystkim narodom sposób 
roawiązania problemu Nie- 
miec. Zrozumiałe jest, że rów= 
nież naród polski powitał z 
wielkim uznaniem propozycje 
ZSRR jako nowy poważny 
wkład w śprawę walki o je- 
dnolite, pokojowe Niemcy, o 
zapobieżenie pońownej agresji 
niemieckiej oraż o zachowanie 
i utrwalenie pokoju świato- 
wego. 


Przewidziane w  propozy= 
cjach radzieckich uregulowa- 
nie kwestii terytorialnych ha 
podstawie układu poczdam- 
skiego — stwierdza” premier 
Grotewohl — stanowi jedyne 
realńe rozwiązanie. W ramach 
ścisłej współpracy rządów 
NRD i Polski Ludowej grani- 
ca ha Odrze i Nysie stała się 
prawdźżiwą granicą pokoju 
między Niemcami a Polską. 
Tò ostateczne uregulowanie 
sprawy granicy między obu 
Krajami — podkreśla premier 
Grotewohl — zniweczyło ha- 
dzieje imperialistów amery- 


kańskich na wywołanie wojny. 


Jesteśmy zdecydowani zdławić w zarodku 
zbrodniczą akcję agresorów amerykańskich 


Oświadczenie przedstawiciela Chin Ludowych 
ña sesji Biura Światowej Rady Pokoju 


OSLO (PAP). Na sesji biu- 
ra Światowej Rady Pokoju w 
dniu 29 marca, przewodniczą- 
cy Chińskiego Komitetu Lu- 
dowego Obrony Pokoju i Wal- 
ki przeciwko Agresji Amery= 
kańskiej — Kuo Mo-=żo — Wwy- 
głosił referat o zbrodniczej 
wojnie bakteriologicznej, pro- 
wadzonej przez Stany Zjedno- 
czone. 

Od dwóch już blisko lat — 
oświadczył Kuo Mosżo = a- 
gresorzy amervkańscy, pod o= 
słoną flagi ONZ, interweniu- 
powodu- 
jac ogromne zniszczenia i do- 
konujągc masowych morderstw. 
Jakkolwiek, w obliczu swych 
niepowodzeń militarnych i 
pod naciskiem światowej opi- 
nii publicznej, agresorzy ame- 
przed dziewięciu 
miesiącami przystąpili do ro- 
kowań o rozejm — nie wyka- 
zują oni w  naimniejszym 
stopniu szczerej chęci poko- 
jowega uregulowania kwestii. 
koreańskiej. 

Przed dwoma miesiącami 
zaczeli oni stosować w spoe 
sób nieludzki broń bakterio- 
logiczną. Poczynając od 28 
stycznia br. agresorzy amery- 
kańscy zrzucaja nieustannie z 
samolotów wielkie ilości owa= 
dów i różne przedmioty, za- 
rażone śmiercionośnymi bak- 


Amerykański 


Dave Vhite z Kalifornii, 
założył się, że da się pogrze- 
bać pod blokami lodu. Prze- 
leżał pod nimi 23 minuty. 

Młody Dave wygrał 20 do- 


teriami na główne miasta i 
linie komunikacyjne na fron- 
cie i na zapleczu Korei — od 
okolic na wschód od Kaeson- 
gu do rzeki Pukhangan. 

Poczynając od 29 lutego, A- 
merykanie zrzucają również 
nieustannie zakażone owady 
w Chinach północno-wschod- 
nich. 

Jeśli się nie przedsięweź- 
mie natychmiast skutecznych 
kroków w celu położenia kre- 
su używaniu przez Stany 
Ziednoczone broni bakterio10- 
gicznej, to będą one niewąt- 
pliwie stosowały tę broń na 
znacznie jeszcze szerszą ska- 
lę. 


Naród koreański i naród 
chiński — oświadczył Kuo 
Mo-żo — czynią wszystko co 


leży w ich mocy, ażeby zdła- 


wić w zarodku zbrodniczą 
akcię agresorów amerykań- 
skich. Kuo Mo-żo wyraził 


następnie wdzięczność człon= 
kom Komisji Międzynarodo- 
wego Stowarzyszenia Prawni- 
ków - Demokratów, których 
badania w Korei i w Chinach 
północno ~ wschodnich przy- 
czyniły się do zdemaskowania 
zbrodniczej akcji Ameryka- 
nów, prowadzących wojnę 
baktariologiczną. 

Członkowie komisji — 0- 
świadczył Kuo Mo-żo — byli 


„styl życia” 


larów `ï... „zarobił“ 
zapalenie płuc. 

Oto jeszcze jeden. fakt, 
ilustrujący amerykański styl 
życia. 


ciężkie 


świadkami stosowania broni 
bakteriologicznej przeż woj- 
ska amerykańskie. Agresorzy 
amerykańscy zostali złapani 
na gorącymi uczynku. Bestial- 
skie zbrodnie rządu amery- 
kańskiego zagrażają  bezpie- 
czeństwu  wsżystkich  naro- 
dów świata i są wymierzone 
przeciwko całej  ludzkośri. 
Rząd amerykański gwalci 
brutalnie porozumienia mię- 
dzynarodowe, zakazujące pro- 
wadzenia wojny  bakteriolo- 
giczńej oraz uchwały II Świa- 
towedo Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie, które 
wyrażały wolę całej ludzkoś- 
ci, domagając się zakażu bro= 
ni bakteriologicznei i chemi- 
cznej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady. 


Narół chiński mopiera je- 
dnomyślnie oświadczenia mi- 
nistra Spraw Zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 
= Czóu En-laia = z 24 lute- 
go i 8 marca br., w których 
oskarża on rtzad amerykański 
o dokonvwanie bestialskich 
zbrodni. Jesteśmy zdecydowa- 
ni — oświadczył Kuo Mo-żo 
= walczyć wraz ze wszystzi- 
mi mihijącymi pokój haroda- 
mi, bv położyć kres zbrodni- 
czej akcji agresorów amery- 
kańskich, Naród chiński po- 
piera w całej pełni abel prze- 
wodniczacego Światowei Ra- 
dv Pokoju — nrof. Fryderyka 
Joliot-Curie. Ze swej strony 
zwracamv się do Światowej 
Rady Pokoju z prośbą, by 
wystąpiła z iniciatvwą utwo- 
rzenia miedzvnarodowej ko- 
misiji, żłożonej ź ludzi uczei- 
wych, bezstronnych i nieza- 
leżnvch, ludzi  szcżerze bro- 
niących pokoju, w celu zba- 
dania i żebrania dowodów 
naruszania przez wojska a- 
morvkańskie w Korei i w 
Chinach postanowień koñ- 


wancii genewskiej z 1025 r, 
zakazujacei stosowania broni 
bałctertologicznej. 


przeciwko Związkowi Radziec- 
kiemu i wszystkim miłującym 
pokój narodom przy pomocy 
konfliktu między Niemcami a 
Polską. Kto kwestionuje gra- 
nicę na Odrze i Nysie — ten 
chce wywołać wojnę, kto u- 
znaje ją — ten broni pokoju i 
przyczynia się do jego utrwa- 
lenia. 


Premier Grotewohl pisze 
dalej, że przyjazna współpra- 
ca obu krajów, która znalazła 
wyraz w zawartych układach, 
przyniosła wielkie sukcesy. 
Układy o wymianie doświad- 
czeń w ramach realizacji wiel- 
kich planów gospodarczych, o 
współpracy naukowo = tech- 
nicźnej, długoterminowe umo- 
wy hahńdlowe i konwencje 
kulturalne zbliżyły oba naro- 
dy w hieznanej dotąd mierże 
i usunęły sprzeczności, które 
uważano za nieuchronne, a 
które były podsycane przez 
rządzące dawniej w obu kra- 


jach koła imperialistyczne — 
pisze autor. Współpraca nasza 
przyczynia się nie tylko do 
wzrostu dobrobytu obu naro: 
dów, lecz wzmacnia jednocześ- 
nie w poważnym stopniu siły 
wielkiego światowego obozu 
pokoju. 

Autor przypomina, że wza- 
jemne wizyty obu prezyden- 
tów — Bolesława Bieruta i 
Wilhelma Piecka — wykazały 
wobec wszystkich narodów, 
jak głęboko zakorzeniona jest 
idea trwałej przyjaźni nie- 
miecko - polskiej w masach 
pracujących i wśród młodzie- 
ży obu krajów. 

Imperialiści amerykańscy 0- 
raż ich ageńci w Niemczech Za- 
chodnich — pisze premier Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej — daremnie 
wzmóc nagonkę antyradziecką 
oraz kampanię kłamstw i o- 
szczerstw przeciwko Polsce 
Ludowej i Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej. Naród 


„niemiecki nie chce paść ofiarą 


nowej imperialistycznej woj- 
ny światowej. Chce on wresz- 
cie budować w pokoju swój 
własny dom i pragnie, aby na- 
rody niemiecki i polski współ- 
żyły zawsze w przyjaźni i do- 
brym sąsiedztwie, 


W oparciu o przyjaźń i pomoc ZSRR 
naród albański buduje zręby socjalizmu 


Referat Envera Hodży 


TIRANA (PAP) — Otwat- 
ty tu został II zjazd Albań- 
skiej Partii Pracy w obecnoś- 
ci 13 delegacji bratnich partii 
komunistycznych i  robotni= 
czych. Tą 

Obrady zjażdu zagaił czło- 
nek Biura Politycznego KO 
Aibańskiej Partii Pracy, Hius- 
ni Kapo. 

Następnie zebrani wysłu- 
chali tekstu depeszy powi- 
telnej KC WKP(b). 

Z kolei zabrał głos sekre- 
tarz generalny  Albańskiej 
Partii Pracy, Enver Hodża. 


Scharakteryzował on sytu- 
ację międzynarodową i zde- 
maskował awanturniczą, zbro- 
driczą politykę imperializmu 
amerykańskiego, zmierzającą 
do rozpętania wojny, do ame- 
'rykańskiej hegemonii świato= 
wej, do ujarzmienia narodów. 

Mówca napiętnował knowa- 
nia imperializmu amerykań- 
sko-angielskiego w stosunku 
do Albańskiej Republiki Lu- 
dowej. Imperialiści amerykań- 
sko-angielscy powiedział 
Erver Hodża organizują 
nieustannie ińcydenty na gra- 
nicach Albańskiej Republiki 
Ludowej, knują nadal agre- 
sywne plany ujarzmienia Al- 
banii, współpracując ściśle z 
Tito, monarcho - faszystami 
gieckimi, faszystami włoskimi 
i albańskimi zbrodniarzami 
wojennymi. 

Enver Hodża potępił na- 
stępnie terror stosowany przez 
titowców wobec albańskiej 
mniejszości narodowej. Titow- 
cy „mordują, rzucają do wię- 
zień i deportują tysiące Al- 
bańczyków w Kosowie i Me- 
tochii. Naród albański wystę- 
puje w obronie swych braci, 
wzywa  postępową ludzkość 
do powstrzymania zbrodniczej 
ręki faszystów belgradzkich. 

Przechodząc do charaktery- 
styki sytuacji wewnętrznej w 
okresie między zjazdami par- 
tii, referent podkreślił, że w 
okresie tym albańska gospo- 
darka narodowa okrzepła we 
wsżystkich dziedzinach, zwła- 
szcza zaś na ódcinku przemy- 
słu. W końcu 1950 r. waftość 
glcbalnej produkcji przemysłu 
i spółdzielczości przemysłowej 
osiągnęła 3.266 milionów lek, 
czyli przewyższyła poziom 
przedwojenny (1938 r.) 7,3 ra- 
za. 


Na sukcesach osiągniętych 
w toku realizacji planu 2-let- 
niego (1949—1950) opierać się 
będzie pomyślne wykonanie 
pierwszego w Albanii planu 


5-=letniego. Rękojmią realiza- 
cji tego dzieła są nie tylko 
warunki , ustroju ludowo-de- 
Mókrótysźńógą, lecz również 
— stwierdził Enver Hodża — 
wiełka i hojna pomoc ze stro- 
ny przede wszystkim Związku 
Radzieckiego i osobiście Józe- 
ra Stalina, jak również ze 
strony narodów i rządów kra- 
jów demokracji ludowej. 
Podstawowe zadanie ekonomi- 


Śraajątay numer waśdnika 


„Nowe 


MOSKWA (PAP): — Ukazał 
„się tu numer specjalny (14) ty- 
godnika „Nowe czasy*, po- 
święcony zagadnieniom mię- 
dzynarodowej współpracy go- 
spodarczej. 

Artykuł wstępny omawia 
zagadnienia zwiążane z Mię- 
dzyrńarodową Konferencją Go- 
spodarczą. 

W numerze znajdujemy na- 
stępujące artykuły: E. Sżersz- 
hiówa pt. „Związek Radżiecki 
a handel międzynarodowy*, 
P. Jefanowa pt. „Międzynaro- 
dowa współpraca gospodarcza 


Czasy” 


a problem zatrudnienia", wy- 
powiedzi dr, Ludwika Gros- 
felda (Polska), Karola Olta 
(Węgry) i Otokara Taufera 
(Czechosłowacja) © sytuacji 
rynku euroneiskiego, artykuły 
o radzieckich obrabiarkach. 
samochodach i maszynach rol- 
niezych, felieton M. Iljina pt. 
„Podróż na ziemię“ (wrażenia 
mieszkańca innej planety z 
pobytu na ziemi), notatki z 
widowni międzynarodowej 
oraz kronikę wydarzeń mię- 
dżynarodowyćch. 


czne naszego planu 5-letniego 
— powiedział referent — gpo- 
lega na zacieśnieniu sojuszu 
między klasą , robotniczą a 
chłopstwem, na wzmocnieniu 
kierowniczej roli klasy robot- 
niczej w tym. sojuszu, na o- 
graniczeniu kapitalistycznych 
elementów spekulanckich mia- 
sta i wsi, na podniesieniu po- 
ziomu kulturalnego mas pra- 
cujących, na wzmożeniu so- 
cjalistycznej świadomości Kld- 
sy robotniczej, czujności re- 


Narada sztabowa 


rys. Jerzy Zaruba 


Losowanie obligacji Pożyczki Narodowej 


W pięknym hallu gmachu 
centrali PRO w Warszawie 
zgromadziły się wczoraj tłumy 
ludzi, dorosłych i młodzieży, 
rnężczyzn i kobiet. Nie ma już 
miejsc siedzących, niektórzy 
stoją pod ścianami, a tu jesz- 
cze przez wejście wciąż płyną 
ludzie. Młodzież w zetempow= 
skich mundurach wskazuje 
miejsca, toruje drogę, ińfor- 
muje. Już za kilka minut roz- 
pocznie się pierwsze losowanie 
obligacji Narodowej Pożyczki 
Rożwoju Sił Polski. 

Dziewięć miesięcy dzieli nas 
od chwili, gdy na apel rządu 
wzywający do subskrypcji od- 
powiedziały miliony obywate- 
li. Dzięki ofiarności narodu 
polskiego, dzięki zrozumieniu 
przezeń ważności subskrybo- 
wanych sum dla rozwoju oj- 
czyzny, kwota wpłacona 
przeż społeczeństwo przekro- 
czyła wysoko sumę, na którą 


rozpisana została pożyczka. 
Za te sumy, wpłacone przez 
obywateli, przez 6 milionów 


robotników i pracowników u=- 
mysłowych, przez 2,5 miliona 
chłopów zbudowańo już wiele 
w naszym kraju. Dzięki tym 
złotówkom zbudowano i ukoń- 
czono budowę większej ilości 
fabryk, domów mieszkalnych 
i szkół, wieś otrzymała więcej 
traktorów ł innych maszyn 
rolniczych. I to jest najwięk- 
Sza wygrana każdego obywa- 
tela, który pożyczył państwu 
swoje pieniądze. Ale państwo 
zwraca fównież w gotówce 
dług zaciągnięty u obywateli, 
wiecej — za swoją stuzłoto- 


Apel junaczek z Kluczy 


czach odbyło się w dniu 27. 3. 


usiłują | przyspieszenia realizacji zadań 


Bakterie sojusznikimi U. S. A. 


x 


A dziewczęta 
z całej Polski 
dó wstępowania 

w szeregi letnich 
brygad rolnych 


KRAKÓW (PAP). — W Klu- 
br. uroczyste zebranie gminne- 
go hufca „SP“, na którym ju= 
naczki weżwały dziewczęta 
całej Polski do ochotniczego 
wstępowania w szeregi letnich 
brygad rołnych. 

Po zreferowaniu warunków 
przyjęcia junaezek w szeregi 
brygad żeńskich, rozwinęła się- 
ożywiona dyskusja. 

Pierwsza w imieńiu juna: 
czek zabrała głos Zdzisława 
Dobrek. 

„Wzywamy wszystkie dziew- 
częta z całej Polski do ochot- 
niczego wstępowania do let- 
nich brygad rolnych — powie- 
działa Dobrek. — Prace w tych 
brygadach przyczynią się do 


¿Planu 6-letniego, pracą w bry- 
gadach godnie uczeimy 60 ro- 
cznicę urodzin naszego drogie- 
go Prezydenta“: 

Na zebraniu zgłosiło się do 
brygad rolnych „SP“ około 30 
junaczek z samej gromady 
Klucze i kilkadziesiąt z innych 
gromad tej gminy. 

Na zakończenie zebrane je- 
dnogłośgnie uchwaliły tekst li- 
stu do Prezydenta Bolesława 
Bieruta. 


wolucyjnej i patriotyzmu mas 
pracujących. 

Podstawowe zadanie EED 
miczne — to budowa w przy- 
spieszonym tempie ekonomi- 
eznych podstaw socjalizmu w 
ten sposób, aby pod koniec 
planu 5-letniego nasz kraj 
przekształcił się ź kraju rol- 
niczego w kraj rolnieżo-prze- 
mysłowy: 

Referent mówił z kolei o 
kierowniczej roli partii w 
dziele budowy socjalizmu i 
omówił zagadnienie dalszego 
wzmocnienia Albańskiej Par- 
tii Pracy. 


(„Szpilk!*) 


wą obligację obywatel może 
otrzymać jeszcze premię, na- 
wet w wysokości 10 tys. zło= 
tych. 


1 kwietnia w hallu PKO w 
Warszawie rozpoczęło się wła= 
śnie pierwsze losowanie obli- 
gacji. Przewodniczący odczy- 
tuje regulamin losowania. A 
zanim się ono rozpocznie, każ- 
dy z obecnych na sali może ù 
urzędniczek, pod których pie- 
czą znajdują się zwitki z nu- 
merami, sprawdzić, czy jego 
numer bierze udział w losowa= 
niu. Tłum ludzi ciśnie się do 
stołu, na którym znajdują się 
zwitki Padają numery, urzę= 
dniczki szybko i uprzejmie 
sprawdzają. Po upływie 30 
minut sprawdzanie zostaje za- 
kończone. 


Przewodniczący Ogłasza: 
„Przystępujemy do losowania“. 

Do koła nr. 1 — takiego sa- 
mego, jakie używane jest przy 
losowaniu loterii pieniężnej — 
zostaje wrzuconych 10 tys. 
zwitków. Na każdym z nich 
wpisane są cztery pierwsze 
cyfry numerów wszystkich 
obligacji w każdej klasie pō- 
życzki. 


Dla ułatwienia, ponieważ w 
jednym losowaniu bierze u+ 
dział 25 tys. numerów, każdy 
zwitek „reprezentuje 100 g- 
bligacji t.zh. że nr. 4.433 o= 
znacza wszystkie obligacje od 
numeru 443 300 do 443.399 Ko- 
ło zostaje wprawione w ruch, 
a następnie uczennica szkoły 
TPD nr 9, przodownica nau- 
ki, Lilka Pionkówna wyciąga 


"sa, 
inicjatywy w walce o wyzwo- 
społeczne 
į Francji — w %walee, którą to- 


| lenie 


2 kwietnia 1952 r. (Nr 89) 


Genialne dzieło Marksa 
i jego aktualna wymowa 


W setną focznicę pów- 
stania dzieła Karola Matk- 
sa pt. „18 brumairea Lud- 
wika ` Bonaparte“, Flori- 
mond Bonte pisze na ta- 

mach Prawdy“: 


= Wielki twórea komuniz- 
mu naukowego, Karol Marks, 
zawsze zdradzał szczególne 
zainteresowanie wydarzenia- 
mi historycznymi, których a- 
reną była Francja. Obecnie, 
kiedy obchodzimy setną rocz- 
nicę opublikowania dzieła 
Marksa „18 brumaire'a Ludwi* 
ka Bonaparte“, komuniści 
francuscy z lzasalmioną dù- 
mą odczytują wspaniałe karty 
tego dzieła, w którym Marks 
z6 zdumiewającą wnikliwo- 
ścią i znajomością rzeczy o- 
mówił ruch demokratyczny i 
socjalistyeżny we Francji. 

Z dzieła tego można Wy- 
ciągnąć szereg podstawowych 
wniosków i tez. Karol Marks 
wykazał po pierwsze, że Re- 
publika utworzona w roku 
1848 kt formą państwową 
zapewni jącą panowanie bur- 
żuazji, umożliwiającą dykta- 
turę tej klasy, po drugie bę- 
dąc formą klasowego panowa-= 
nia wielkiej burżuazji, Repu- 
blika była jednocześnie for- 
mą ustroju państwowego, w 
warunkach którego — w sno- 
sób najbardziej jawny — td- 
czyła się walka klas uciśnio- 
nych przeciwko tiemiężcom.. 
A oto trzeci doniosły wniosek, 
zawarty w omawianym dziele 
Marksa: powodując się swy-- 
mi egoistycznytmi interesami 
klasowymi, burżuazja zdra- 
dzała i zdradza Republikę i 
naród. Tylko proletariat oka- 
zał sięi jest nadal jedyną kla- 
zdolną do rewolucyjnej i- 


narodowe i 


czył on w sojuszu z pracują- 
tym chłopstwem oraz drobno- 
mieszczaństwem -i pośredni- 
mi warstwami ludności miej- 
skiej. 

Komuniści francuscy  Czer- 
pią z tego dzieła ceńne wska- 
zówki dla swej codziennej 
działalności. Czytaj ąc tę książ- 
kę, stwierdzamy, że zdemas= 
kowane przez Marksa z ta- 
kim błyskotliwym i zabój- 
czym  sarkazmem  bonapar- 
towskie metody zdobywania 
władzy w istocie niezym się 
nie różnią od metod, którymi 
pragnie się posługiwać obec- 
ny kandydat na arkama de 
Gaulle — oczywiście z pewną 
ióżnicą, wynikającą że zmie- 
nionej sytuacji. Dominuje tu 
to samo dążenie najbardziej 


„piował Louis Blanca. 


reakcyjnych elementów == 
dążenie do ħñarzůcenia prze. 
mocą swej dyktatury klaso= 
wej. A 

Ale czasy się zmieniły! 

My jesteśmy lepiej uzbro- 
jeni, niż nasi przodkowie. U- 
jawniając przyczyny zamachu 
stanu z 2 grudnia 1851 roku, 
Marks dał name w ręce wspa- 
niały oręż, przy pomocy któ- 
rego w obecnej sytuacji bę- 
driemy mogli dać miażdżącą 
odprawę nowym pretenden- 
tom do dyktatury; 

Dzieło „18 brumaire'a Lud- 
wika Bonaparte" uczy nas, że 
niesposób bronić Republiki 
bez robotników. że jedynie w 
warunkach jedności mas lhi- 
dowych można dać odórawę 
reakcyjnej dyktaturze — fa- 
szyzmowi, że walka przeciv- 
ko faszyzmowi winna nosić 
charakter ofensywńy, nie zaś 
defensywny Faszyzńń nie jest 
nieunikniony, podobnie jak 
nie jest nienniknirna wojna. 
Aby  zagrodzić  faszyzmowi 
drogę, należy walczyć prze- 
ciwko  współczesiym Proud- 
honom i Louis Blancom, któ- 
rzy usiłują otworzyć przed 
dvktaturą wrota do Pałacu 
Elizejskiego. A wreszcie dzie- 
ło Marksa uczy nas, że — aby 
odnieść zwyciestwo w walce 
— klasa robotnicza potrzebu- 
je partii uzbrojonej w Wy- 
próbowany oręż teorii rewo- 
lucvinej, partii doskonale zor- 
ganizowanej, ściśle związanej 
z masami robotniczymi i zca- 
łym narodem. 

W r. 1851 partii takiej je- 
szcze nie było; Obeenie par- 
tia taka we Francji istnieje. 
Wyrosła ona i zahartowała się 
w walce, w szczególności — 
w zaciekłej walee nrzeciwko 
hitlerowskiemu barbarzyńcy. 
Partia ta przeszła próbę 0- 
gnia. Występuie ona, użbrojo- 
na w cały arsenał nagróma- 
dzonych doświadczeń. Wzo- 
rem i przykładem jest dla 
niai Wszechzwią”kówa Komi-. 
nistyczna Partia (bolszewików), 
która w r. 1917 nie pozwoliła, 
aby Korniłów odegrał rolę 
Napoleona, abv Kiereński skd- 
Partia 
nasza dąży do tego, aby stać 
sie partia nowego typu, czy- 
niaca zadość stalinowskiej ds- 
fiñicji. i 

Pod sztandarem Marksa — 
Engelsa — Lenina — Stalina 
francuska klasa robotnicza, 
naród francuski jeszcze wy- 
trwalej i zacieklej toczyć bē- 
dzie bohaterską walkę © 
triumf wolności i demokracji, 
o niezawisłość narodową i po- 
kój, e triumf socjalizmu. 

ma W m A OE O a NA 


Sprawozdanie międzynarodowej 
komisji prawników 
demaskuje zbrodnie 

emerykańskich ludobójców 


PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin donosi ż Muk- 
denu, że Komisja Międzynaro- 
dowego Stowarzyszenia Praw- 
ników - Demokratów zakoń- 
czyła badanie faktów stoso- 
wania przez agresorów ame- 
rykańskich broni bakteriolo- 
gicznej w Chinach „REPO 
wschodnich. 


Pierwsze sprawoddanie o 
wynikach badań zostało wy- 
słane do przewodniczącego 
Międzynarodowego Stowarzy- 
szenia Prawników = Demokra- 
tów — Pritta w Londynie oraz 
do Stowarzyszeń Prawników- 
Demokratów w Moskwie, Pe- 
kinie, Warszawie, Rzymie i 
Brukseli. 

Sprawozdanie stwierdza m. 
ini! 


17 zwitków, z których każdy 
odpowiada jednej obligacji, 
Przewodniczący ogłasza nu- 
mery. Wylosowańe zwitki zo- 
stają włożone do drugiego — 
mniejszego koła. I znów in- 
na uczennica, Tereska Wrób- 
lewska losuje je. Jednocześnie 
z koła nr. 8 zostają wyloso- 
wane zwitki, zdwierające je= 
dynie 2 cyfry, które oznacza- 
ją końcowe numery obligacji, 
Rozpoczynamy losowanie 
obligacji, wygrywających pre= 
mie po 10 tys. złotych — ogła- 
sza przewodniczący, Z koła 
nr. 2 wyciągnięto zwitek z nu- 
merem 7.723, z koła nr. 3 — 


zwitek z cyframi 24. Tak więc 


pierwsza premia na 10 tys. 
złotych padła na numer obli- 
gacji 772.324, we wszystkich 
klasach. Następne premie po 
10 tys. złotych padły na nu- 
mery: 241.385, 398.274, 683,376. 

W ten sam sposób następu- 
je losowanie 16 premii po 5 
tys. żłotych i następnych. 

Ludzie na sali pilnie notu- 
ja wylosowane numery. Byc 
może premiia padnie na obli- 
gacje kogoś ze znajdujących 
się właśnie na sali, a może 
na obligacje należącą do ko- 
goś z krewnych czy zńajo- 
mych. Zresztą losowanie dziś 
się nie Kończy., będzie trwać 
jeszcze do 5 kwietnia. Następ- 
në zaś odbędzie się za pół ro= 
ku. Państwo zwraca obywa= 
telom pożyczone od nich su- 
my z nadwyżką A najważniej- 
sżą premią dla nas za sub- 
skrybowane pieniądze jest co- 
raz piękniejszy rozwój naszej 
ojczyzny, wzmożenie jej sił 
i potęgi. 


— Na óbszarze Chin półrioc- 
no = wschodnich zbadaliśmy 
doniesienia o zrzutach zakażo= 
nych owadów, dokonanych 
przez samoloty amerykańskie. 
Zbadaliśmy 10 wypadków spó- 
śród doniesień o wielu takich 


wypadkach, które miały miej- 


sce od dnia 29 lutego br. 
Znaleziono muchy, moskity, 
pchły i inne owady zakażona 
bakteriami chorobotwórczymi 
i wirusami. Znaleziońo także 
odłamki specjalnych blasza= 
nek, w których owady są 
zrzucańe przez samoloty ame= 


rykańskie. 
Uważamy, że rozszerzenie 
zbrodniczej akcji, dokonywa 


nej w Korei na obszar pań= 
stwa, nie będącego w stania 
wojny z USA, stanowi ze 
strony Stanów Zjednoczonych 
akt agresji, który zagraża po= 
kojowi i móże mieć najpóważ= 
niejsze następstwa, jeśli nia 
będzie zdemaskowany i jeśli 
tej zbrodniczej akcji nie bę- 


| dzie położony kres. 


GZiealego Świata. 


HH TOKIO. — 30 marca w 
Kobe odbyła się masowa de= 
monstracja protestacyjna prze= 
ciwko remilitaryzacji i pow= 
szechnej służbie wojskowej. 
W wyniku starcia z policją 
kilku demonstrantów odniosło 
rany. Policja aresztowała 18 
osób. 

[4 MADRYT. — 2 kwietnia 
br. rozpocznie się przed try* 
bunałem wojskowym w Bar= 
'celonie proces w „sprawie 34“, 
zainscenizowany przez władze 
frankistowskie przeciwko u= 
czestnikom strajku barceloń= 
skiego, który odbył się w mar= 
cu 1951 r. 

KM PRAGA. — Odbyła się 
tu krajowa konferencja w o* 
bronie dzieci. 

M TEHERAN. Rząd 
Iranu powziął uchwałę, na 
podstawie której pełnię wła= 
dzy w Teheranie i przyległym 
doń rejonie przekazano guber- 
natorowi wojskowemu. 

PARYŻ, = W Lille 1 
Limoges odbyły się regionalne 
zjazdy obrońców pokoju z u= 
działem wielu tysięcy delega= 
tów, poświęcone walce o po= 
kój. 

[M TEL AVIV. — Jak po~ 
daje Irańska Agencja Parś, 
„Rząd irański nie będzie kon- 
tynuował kroków mających na 


— 


celu uzyskanie pożyczki od 
= USA” 


wania 


( | | 
| osiągnąć pełnię swych ludz- 
kich wartości Niestety, za- 


Dla 


Zawsze wysoko ceniłem 
człowieka i w pracy mej 
dążyłem do tego, aby wy- 
chowywany przeze mnie 
człowiek, bez względu na 
różnice narodowościowe, ra- 
sowe czy wyznaniowe, mógł 


równo w okresie moich 
studiów uniwersyteckich, 
jak i później, w czasie pra- 
cy pedagogicznej, były to 
tylko marzenia, gdyż rze- 
czywistość ustroju kapitali- 
stycznego otaczała jedynie 
nienawiścią i pogardą tego, 
który próbował walczyć z 
wyzyskiem czy z zakłama = 
nym światopogladem pa- 
nującej burżuazji. Dlatego 
czytając obecnie projekt 
Konstytucji Polskiej Rze- 
czybospolitej Ludowej, od 
pierwszej chwili szczególną 
uwagę 
69. . 

W jego świetle znowu 
stanał ńrzede mna problem 
człowieka, a przede wszyst- 
kim próblem młodego po- 
kolenia, któremu przypad- 
ło w udziale życie i praca 
w nowych, i o ileż bardziej 
szcześliwych, warunkach. 
Na Uniwersytecie Łódzkim 
interesuje mnie szczegól= 
nie młodzież ze Stu- 
dium Przygotowawrzego, 
gdyż na dziś w swej pra- 
cy i postępach jest żywym 
zaprzeczeniem starych te- 
orii pedagogiki idealistycz- 


ewróciłem na art. 


Młodzież 


Dla nas, młodzieżowej 
załogi Kombinatu _ Piotr- 
kowskiego, projekt Konsty= 
tucji jest bardzo bliski 1 
zrozumiały. Młodzież, która 
do niedawna nie miała co 
robić w drobnych ojcow= 
skich gospodarstwach lub 
też służyła u kułaków — 
dzisiaj znalazła pracę i ra- 
dość oraz perspektywy a- 
wansu. Rosną szybko nasze 
młode kadry, co miesiąc 
mamy więcej przodowni- 
ków pracy. Jest między 
nimi Helena Zacha, eórka 
małorolnego chłopa, Wac- 
ława Radomiak — córka 
uczestniczki strajku w hu- 
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W każdym bloku koło terenowe LK 


ł Organizacja masowa == Li- 
ga Kobiet ma za zadanie 
nie tylko rozwijać swą dzia: 
łalność na terenie zakładów 
pracy, mobilizować kobiety do 
walki o plan, ale także sku- 
piać w swych szeregach i wy- 
chowywać tysiące kobiet nie 
zatrudnionych, tzw. gospodyń 


domowych. W związku z tym 


bardzo poważną rolę spełnia- 
ją koła blokowe Ligi Kobiet. 
Pleńum Zarządu Głównego 
LK, które odbyło się w lutym 
br, mocno podkteśliło ko- 
nieczność skupienia uwagi sa- 
łej organizacji na kołach te. 


renowych. „Ani jeden blok 
bez koła LK“ — takie oto 
hasło rzuciła  organiżacja 


łódzka. Wyrazem zrozumienia 
znaczenia kół terenowych był 
przebieg dzielnicowych kon- 


` ferencji wyborczych oraz kon- 


ferencji miejskiej LK Szero- 
ko mówiono tam © zadaniach 
kół, o ich roli wychowawczej, 
o tym jak podnoszą one świa- 
domość kobiet  niepracują- 
cych, jak aktywizują je w 
pracy społecznej. Na Konfe- 
rencji dzielnicy Bałuty, Sabi-. 
na Kamińska, przewodnicząca 
koła blokowego Nr 551, po- 
dzieliła się swymi doświad- 
czeniami z pracy nad organi- 
zowaniem kół. Przytaczała 
wiele przykładów, świadcza- 
cych jak w, kołach tereno- 
wych rosną aktywistki spo- 
łeczne, jak włączają się one 
do wielkich akcji politycz= 
nych i stają się agitatorkami 
na terenie bloku. Adela Ku- 
stosik, przewodnicząca koła 
Nr 447, zobowiązała się na 
konferencji wprowadzić do 
swego kola 600 kobiet za- 
mieszkujących blok. Dobre 
wyniki wśwej pracy ma ptze- 
wodnicząca koła blokowego 
Nr 146 na terenie dzielnicy. 
Śródmiejskiej — Natalia Szy- 
mańska 


Podczas akcji sprawozdaw= 
czo-wyborczej zorganizowano 
w Łodzi 89 nowych kół blo- 
kowych, do których należy 
4606 gospodyń. Zdajęmy so= 
bie jednak sprawę,, że liczba 
ta jest jeszcze niewystarcza- 
jąca. Trzeba, aby nasza Orga- 
nizacja objęła swą działalno- 
ścią wszystkie kobiety nie 
pracujące Zadaniem kół tere- 
nowych jest prowadzić pracę 
masowó uświadamiającą, 
organizować życie oświatowo- 
kulturalne w blokach, zakła- 
dać świetlice, zaopatrzone w 
prasę i książki, organizować 
pogadanki na tematy politycz= 
ne, ekonomiczne, społeczne. 


terenowych 


dobra człowieka 
nej i jej haseł o wyższości 
ras czy warstw społecznych. 


Wielu z moich słuchaczy, 
mimo nieraz nawet dużych 
braków i zaniedbań czy 
zaległości w zakresie wia- 
domości teoretycznych, 
dzięki własnemu wysiłko- 
wi i opiece pedagogicznej 
oraz organizacyjnej na u- 
czelni, wybija się na czoło 
w postępach w nauce i ro- 
kuje jak najlepsze nadzie- 
je ria przyszłość. A przecież 
jeszcze wczoraj była to 
młodzież intelektualnie za- 
niedbańa i wustroju kapi- 
talistycznym zgóry skaza- 
na na wegetowanie, bezro- 
bocie, nedze i wvzysk. Na 
powierzchnię życia wydo- 
była ją troska państwa lu- 
dowego, troska o człowie- 
ka, o jego rozwój i szczę- 
ście. Nowa Konstytucja je- 
szcze dobitniej określa 1 
sankcjonuje w tym zakre- 
sie prawa i obowiązki, pra- 
wa człowieka oraz obo= 
wiazki społeczeństwa so- 
cjalistycznego. Świadomość 
teza w mojej pracy nauko* 
wej oraz pedagogicznej sta- 
nowi źródło siły i wiary 
w Polskę, która przed swą 
młodzieża otwiera wprost 
„nieograniczone możliwości 
rozwoju materialnego 1 du- 
chowego. € 
Niewątpliwie w kon- 
kretnej pracy napofyka się 
jeszcze wiele trudności i 
przeszkód. Przerosty biuro- 


wypełni swe 


cie „Hortensja" z 1935 ro- 
ku, Janina Kiełkiewicz — 
córka wyrobnika wiejskie- 
go i wiele innych. 

- Nasz kombinat dopiero 
niedawno ruszył — wiele 
tutaj czeka nas pracy i nie 
ulękniemy stę jej. Chcemy 
przecież, aby nasz zakład 
przodówał w produkcji, aby 
wykonywał swoje zadania 
w Planie 6-letnim. Chce- 
my, żeby naszą załoga, tak 
jak uezy projekt Konsty- ' 
tucjii wypełniała dobrze 
swe obywatelskie obowiąz- 
“ki Duże zadania stoją 
przed fabryczną - organiza- 
cją ZMP, która musi wy= 


Zadaniem kół jest werbowa- 
nie kobiet do nowych zawo= 
dów, wyjaśnianie wielkich 
zdobyczy, jakie zapewniła ko- 
biecie Polska Ludowa, jakie 
gwarantuje projekt naszej 
Konstytucji. 

Koła terenowe powinny do- 
brze nać wszystkie swoje 


członkinie, żnać ich zaintere-. 


sówania, zdolności, możliwo. 
ści, każdej powierzyć jakąś 
pracę w kole, Do kół należy 
wciągać także mieszkające na 
terenie bloku kobiety pracu- 
jące zawodowo, które swymi 
radami i wskazówkami prży- 
czynią się do podniesienia na 
właściwy poziom  dźżiałalności 
koła. Zarządy kół winny się 
ściśle powiązać ż komitetami 
blokowymi i wr8z z nimi pro- 
wadzić pracę wychowawczą 0- 
raz uaktywniać kobiety w 
pracy komitetów blokowych. 
Współpraca ta musi dotyczyć 
także innych organizacji ma- 
sowych, jak TPPR, LPŹ | Li. 
gå Morska. Zarządy kół tere- 
nowych pówinny także ńa- 
wiązać kontakt z dzielnicowy- 
mi radami narodowymi, aby 
włączyć swe członkinie do ko- 
misji przy DRN oraz do ko- 
misji walki ze spekulacją. Pożą- 
dane jest także, aby -członki- 
nie kół terenowych braly jak 
największy udział w komité- 
tach członkowskich PSS i 
MHD, przyczyniając się do 
sprawnego rozprowadzania ar- 
tykułów pierwszej potrzeby 
oraz do zwalezania spekulacji. 
Zadaniem członkiń kół tere- 
nowych wińno być tasże wią- 
czenie się do prae komitetów 
rodzicielskich przy szkołach 
— organizowanie dożywiania 
dzieci w szkołach, opieka nad 
świetlicami, gdzie po żaję- 
ciach szkolnych młodzież od- 
rabia lekcje. Nie można tak- 
że zapominać o obowiązku 
pomocy sąsiedzkiej dla kobiet 
chorych, a szczególnie opieki 
nad ich dziećmi. Zarządy kół 
powinny także 
szeroko propagować wśród 
swych członkiń uprawę pra+ 
cowniczych działek ogródni= 
czych, hódowię drobiu, 
ków i świń. 

W tej wielkiej pracy przy 
organizowaniu nowych kół o> 


, raz usprawnianiu działalności 


kół już istniejących — órga- 
nizacjom LK powinny pośpie- 
szyć z pomocą dzielnicowe ra= 
dy narodowe, a szczegółnie 
komitety blokowe. Wobec wiel- 


kich zadań, jakie stoją przed 


całym społeczeństwem, w tym 


"służbie własnego narodu, 


zadanie 


_stytucji, młodzież Kombi= 


króli= 
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kratyczne, często mechani- 
czne załatwianie spraw mło- 
dzieży, zdarzające się wy- 
padki zapominania o cżło- 
wieku it.p. podważają nie- 
raz wysiłek wychowawcy, 
marnują wiele zapału i 
energii. Tym większe zna- 
czenie ma ogłoszony pró- 
jekt Konstytucji, mocno 
podkreślający troskę pań- 
stwa o sprawy nauki, wy- 
chowania i szkolenia. 
Pratownik nauki i wycho- 
wawca nowej inteligencji 
ludowej, czytając naszą u= 
stawę zasadniczą, nabiera 
przekonania, że jego trud 
będzie nadal‘ podtrzymywa- 
ny i wspierany w_ogólnym 
planie budowy socjalistycz= 
nego społeczeństwa, że za- 
gwarantowane są mu sze- 
rokie, niemal nieograniczo- 
ne możliwości, żarówno w 
jak 1 = 
współpracy i przyjaźni po- 
między narodami, w któ- 
rych człowiek, wychowany 
w zasądach internacjonali- 
zmu i naukowego poglądu 
na świat, ma zapewniony 
spokój i warunki dla 'swe- 
go pełnego rozwoju i nie- 
zamąconego niczym szczę- 
ścia. 


prof.dr JAN LEGOWICZ 


chowywać młodzież w du- 
chu miłości ojczyzny, w po= 
czuciu zrozumienia obo= 
wiązków obywatelskich. 
Teraz, dla uczczenia 60. ro- 
cznicy urodzin towarzysza 
Bieruta, pod którego kie- 
równietwem został opra- 
cowany projekt. naszej Kon- 


natu Piotrkowskiego prze- 
szła na obsługę większej 
ilości maszyn, podejmując 


szereg zobowiązań, które 
zwycięsko zostaną wyko- 
nane. 


ZBIGNIEW PIETRASIK 
przewodniczący ZF ZMP 
w Piotrkowskim Kombinacie 
Bawełnianym 
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wielkim wysiłku całego naro- 
du budującego socjalizm nie 
może zabraknąć gospodyń do- 
mowych. Uaktywnić je w pra- 
cy społecznej, wciągnąć w mjā- 
rę możności do pracy zawod- 
wei. podnieść ich świadomość 
polityczną — oto wielkie i od- 
powiedzialne zadania kół te- 
renowych Ligi Kobiet. 
W. STECZKOWA 


pom z Bujał w pow. rawsko 
wieckim. 

Mała, szezupła, 
trud twarży, lecz z jasnymi, 


jakiejś młodzieńczej radości oczami, 
wyrastała Maikowa w słowach kuła- 
ków do jakiejś ogromnej potęgi, za- 
grażającej ich haniebnyrmn interesom. 


Była dla nich groźna, bo 0- 
twarcie, śmiało zachęcała 
chłopów do zorganizowania 
spółdzielni ' produkcyjnej. 
Była tym groźniejsza, że 
niejeden z biedniaków i 
średniaków 2 Bujał zasta- 
nawiał się nad jej słowami 
iargumentami i.. „no, może 
i warto by założyć tę spół- 
dzielnię* —  powiądał w 
końcu; 4 

— Maikowa jak diabeł do 
złego chce was zaprowadzić 
— szeptali kułacy i ich ża= 
usznicy, 

Nawet najbardziej dalecy 
od myśli zorganizowania 
spółdzieini wybuchali śmie= 
chem, słuchając tych szep- 
tów. Bo gdzie tu Maikową 
do diabła przyrównywać! 
Póorządna, uczciwa kobieta, 
nikomu w życiu krzywdy 
ńie zrobiła, rzetelrie pracu- 
je, żeby po śmierci brata, 
z którym razem gospoda- 
rzyła, obrobić swe 4 hekta- 


ry. Dzieci swe na ludzi wychowała. 
Córka wyszła za mąż, syn w podofi- 
cerskiej szkole, a najmłodsży chło= 
pak, także nie łobuz, ale pracowity 


i sumienny. 


— Jaka ońa tam komunistka. Prze- 
cież nawet do partii nie należy — 


machali ręką chłopi. — Kto 


co zapłacił. Robi tyle co i każdy ż naś, 
i tyle ma, co i każdy z nas. Taka sa- 
ma jak i my wszyscy. A że spółdziel- 


ni chce?... 
1 poczęto zastanawiać się 


to Maikowa tak chce tej spółdzielni 


produkcyjnej. 
Głupia przecież nie jest = 
wano. 


kobieta, a 4 hektary 


o steranej 


Jak byłaby głupia, to dawno 
by ją wszy zjadły, bo przecież Słaba 
to szmat ziemi 


Nieprzertwanym potokiem 
płyną listy do Belwederu, Pi- 
sane ręką robotnika czy u- 
czońego, chłopa czy artysty, 
gospodyni wiejskiej czy stu- 
denta - ZMP-owca, wyrażają 
różnymi słowami te same u- 
czucia miłości i przywiążania 
dla przywódcy naszej partii, 
bliskiego sercu każdego Pola- 
ka — dla towarzysza Bieruta. 
Ludzie pracy i nauki widzą w 
towarzyszu Bierucie swojego 
przyjaciela, opiekuna, nauczy- 
ciela. Dzielą się z nim swoimi 
troskami, planami, radościami, 
donoszą mu o swoich trudno- 
ściach 1 sukcesach. 


Dla milionowych mas ludu 
polskiego towarzysź Bierut — . 


wybitny działacz KPP, jeden z 
czołowych organizatorów PPR, 


twórca Polskiej Zjednoczonej - 


Partii Robotniczej — jest uo- 


sobieniem najpiękniejszych re- ` 


wolycyjnych tradycii polskie- 
go ruchu robotniczego. 

Jest wzorem wybitnego re- 
wolucionisty, nienrzelednane- 
go i bezkomnromisowego wo- 
bec wroga klasowego, bezgra- 
nicznie oddanego idei socia- 


lizmu, wiernego nauce Lenina ` 


i Stalina. j 

Całe życie towarzysza Bie- 
ruta jest nierozłącznie żwią= 
zane z życiem i walką wy- 
zwołeńczą klasy robotniczej i 
jej partii W okresie dyktatu- 
ry sanacyjnej kieruie on jako 
czołowy działacz KPP walka- 
mi dabrowskiego, ślaskiego, 
łódzkiego proletariatu. W cza- 
sie okupacji hitlerowskiej to- 
warzysz Bierut jako jeden z 
przywódeów PPR, organizuje 
narodowy front walki z na- 
jeźdźca faszystowskim pod he- 
gemonia klasy robotniczej. Po 
wyzwoleniu towarzysz Bierut 
wytycza kierunek budowy pań- 
stwowości ludowej, uczy par- 
tię mobilizować masy pracu- 
jące do walki z faszystowskim 
podziemiem, z mikołajczykow= 
ską agenturą, o gospodarcze 
odrodzenie kraju, o umocnie- 
nie 1 utrwalenie ustroju de- 
mokracii. ludowej. 

Towarzysz Bierut broni nie- 
uglecie czystości ideologicznej 
partii, jej marksistowsko = lē- 
ninowskiego programu, jej 
zwartości polityczno - moral- 
nej. Wslezy o bolszewizację 
partii Towarzysz Bierut wy= 
chowuje naszą partię, klasę ro- 
botniczą w duchu ideologii 


' marksizmmu - leninizmu, wska- 


zując niejednokrotnie, że pod- 
stawowym warunkiem zwy- 
cięstwa w walce o społeczne i 
narodowe wyzwolenie ludu 
polskiego. 6 zdobycie władzy, 
o budowę 1 ugruntowanie pań- 
stwa ludowego, jest konsek - 
wentne wcielanić w życie tė- 
orii marksistowskó = leninow- 
skiej; ACE ZEL", 
Z całą bezwzględnością roz- 
prawia się towarzysz Bierut 
z wszelkimi specjal - demokra- 
tycznymi teoryjkami, z prże- 
jawami obcej _ burżuazyjnej 
ideologii, z wszelkimi odchyle- 
niami oc linii partii. Ze szcze- 
gólną siłą towarzysz Bierut 
demaskował gomułkowską od- 
miane sócjal - demokratyzmu: 
Gdy burżuazyjno - nacjonali- 
styczna grupa Gomułki usiło- 
wała zepchnać partię. klasę ro- 
botnicza i cały naród na ma- 
nowce titolzmu, towarzysz Bie- 
rut stanął na czele walki z 


antypartyjną kliką, doprowa- . 
przewodnicząca ZM LK ' dzając do jej całkowitego roz- 
mana PALI o s à 


„PBW EZ" N N 5% | 
Zwyciestwo Kazimiery 

— Maikowa to Kkoómunistka! Mai- 
kowa tak o spółdzielni gada, bó pew= 
nie jej za to dobrze zapłacili. Nie 


wierzcie Maikowej — szeptali kułacy 
małorolnym i średniorolnym 


„przyczyń tak chce 


czego chciała, żeby w Bujałach po= wraz 2 gazetami ofiarny  listónósz 

chło- wstała spółdzielnia produkcyjna. wiejski, przynosili ją aktywiści gmi- 

- Mazo- — Chcę spółdzielni — mówiła — ny Lubania, Kułacy dokładali wszel- 
- -bo będzie mi w niej lepiej, bo jak sa- kich starań, aby zniekształcić tę 

przez ma gospodaruję na swej ziemi, to i prawdę. Fantazja ich zdawała się nie 
pełnymi plony mam liche i inwentarz nie za mieć granic. Że to dobro spółdziel- 


Zarząd nowopowstałej spółdzielni produkcyjnej w Buja- 
łach, w pow. rawskim, radzi nad swymi planami gospodar- 


do obrobienia. Więc może z innych 
Maikowa nie ukrywała wcale dla- 


bardżo dobry. Nawet konia nie mogę 
utrzymać, a jak kułak przyjdzie z po- 
mocą sąsiedzką, to byle jak obrobi 
mi ziemię. I jakże 


T AAG » 4 TA ad li 
GŁOS ROBOTNICZY = 


gromienia, W ten sposób partia 
pod kierownictwem towarzy = 
sza Bieruta uchroniła nasz 
kraj przed przywróceniem ka= 
pitalizmu, utratą niepodległo- 
ści i przekształceniem w kolo- 
nię anglo - amerykańskiego 
imperializmu. 

Towarzysz Bierut wskazuje, 
że niezbędnym warunkiem 
zwycięstwa w walce o zbudo- 
wanie podstaw socjalizmu w 


Polsce jest oparty na wspólnej 
idei i celach sojusz i brater= 
ska przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Tę programową za- 
sadę realizuje konsekwentnie 
towarzysz Bierut w okresie 
walk narodu polskiego u boku 
narodów radzieckich z barbh- 
rzyńcą hitlerowskim oraz po 
wyżwoleniu kraju przeż boha- 
tetską Armię Radziecką. + To- 
warzysz Bierut zacieśnia i u- 
macnia więź ideologiczną par- 
tii z WKP(b). Jeśli w tak szyb- 
kim tempie odbidowaliśmy 
nasz przemysł 1 rolnictwo, 
jeśli pulsują życiem i roz- 
kwitają nasze Ziemie Zachod- 
nie, jeśli córaz więcej rusz- 
towań widzimy w Nowej Hu- 
cie, dzieje się tak dlatego, 
że realizowaliśmy i realizuje- 
my pod kierownictwem towa- 
rzysza Bieruta stalinowska po- 
litykę industrializacji, dłatego, 
że oparliśmy rozwój naszego 
kraju na granitowych podsta- 
wach sojuszu i przyjaźni że 
Związkiem Radzieckim, 


Towarzysz Bierut, walcząc 
nieugięcie o partię nowego ty- 
pu, baczy, by naszym kadrom 
partyjnym przyswoić zasady 
ideologiczne i organizacyjne 
WKP(b) Dzięki temu zjedno- 
czenie ruchu robotniczego od- 
było się nie w rezultacie kom- 
promisu 2 prawicą PPS, jak 
tego chcieli gomułkowcy, lecz 
po jej rozgromieniu, na plat- 
formie rewolueyjnej marksiz- 
mu-leninizmu. 


Towarzysz Bierut nieustań- 
nie budzi czujność rewolucyj= 
ną wobec zbrodniezych kno -+ 
wań agentur imperialistycz = 
ńych i sprzymierzonych z ni- 
mi niedobitków reakcji w 
Polsce. Wystepuje on przeciw= 
ko samouspokojeniu i zgniłe= 
mu liberelizmowi wobec wro= 
ga klasowego. W swoim prze- 
mówieniu na III Plenum KC 
PZPR towarzysz Bierut powie- 
dział: 


tej spółdzielni? 


tu mogą być wy- je itp. 


Maik 


Ale prawda o spółdzielniach pro- 
dukcyjnych docierała do Bujał mimó 
błota, mimo niepogód, Przynosił ją 


cze tylko na papierze, 
we spółdzielnie, 
brobyt, bo państwo im wszystko da- 


Sieradzan, 
którzy podobnie 


== - = = Á pz 

=4M = 
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»>Utrata czujności bojowej, 
ślepota polityczna, samoupa- 
jańie śię osiągniętymi - zdo- 
byczami, demobilizacja wobec 
wroga klasowego lub biuro- 
kratyczne zatonięcie w cias- 
nym, powierzchownym kręgu 
potocznych spraw i stosunków, 
to największe niebezpieczeń - 
stwa, jakie nam grożą”. 

Towarzysz Bierut uczy nas 
czujności na codzień, uczy jak 


rozpoznawać, demaskować i 
zwalczać wróga klasowego. 
„Dopóki istnieje w społeczeń- 
stwie gospodarka, drobnoto- 
warowa, która rodzi codzien- 
nie kapitalizm, dopóki istnie- 
ją warstwy, uprawiające wy- 
zysk kapitalistyczny, podsyca- 
jące chciwość kapitalistyczną i 
gotowość służenia interesom 
imperializmu, dopóty czujność 
rewolucyjna i walka klasowa 
przenikać musi każdy nasz 
krok, całą naszą pracę". 
Towarzysz Bierut prowadzi 
niezłomnie partię i naród po 
drodze budownictwa socjali - 
stycznego, uczy masy ludowe, 
że wykonać pomyślnie Plan 
6-letni miożńa tylko w twar- 
dej, nieubłaganej walce Klasó-, 
wej, że wymaga ona napięcia 
sił, ofiarności i wytrwałości 
w przezwyciężaniu trudności 
budownictwa. 
„Najważniejszym żądaniem 
naszej partii — powiedział tó- 


- 


Aana A> a 


a f , 


warzysz Bierut — jest uświa- 
domić masom pracującym, że 
ich praca — codzienna, żmud- 
na, wymagająca napięcia sił 
— to walka klasowa, walka z 
wyżyskiem i zdziczeniem, z 
grabieżą i tyranią imperializ- 
mu, to walka o nowy, lepszy 
świat, o nowe, wolne i twór- 
cze życie człowieka. Dopiero 
wówczas, gdy masy pracujące 
czuć się będą żołnierzami na 


froncie walki klasowej, która 
się toczy ze wzrastającą ża- 
ciętością, zarówno wewnątrz 
nasżego kraju, jak i na żew- 
nątrz, wykonamy  pomyślńie 
i przekroczymy wielkie i - od- 
powiedzialne zadania Planu 
6-letniego". 

Te wskazania towarzysza 
Bieruta uzbrajają partię do 
walki o wykonanie trudnych, 
napiętych zadań Planu 6-let- 
niego. o okiełznanie elementów 
kułacko =- spekulancekich, © 
socjalistyczną przebudowę wsi. 
Ale mobilizując naród polski 
do walki o wykonanie histo- 
rycznych zadań naszej 6-lat- 
ki, towarzysz Bierut wskązu= 
je jednocześnie, że chodzi nie 
tylko o cyfrowe wskaźniki 
planu, ńie tylko o samo wy- 
konanie planów  produkcyj- 
ńych, ale również o pogłębie- 
mie politycznej świadomości 
klasy robotńiczej. Chodzi o to, 
żeby robotnicy i chłopi zda- 


"bszpartyjnymi, wnikania 


STR. 3 


„ W służbie partii i narodu 


wali sobie w pełni sprawę, że 
ich wysiłek jest realnym wkła- 
dem do walki o umocnienie 
potęgi ojczyzny, o udaremnie- 
nie zbrodniczego spisku ame- 
rykańsko - adenauerowskich 
podżegaczy wojennych i o u- 
trwalenie pokoju. 

„„Musimy pamiętać — po- 
wiedział towarzysz Bierut — 
że chodżi nie tylko o to, aby 
liczebnie zwiększyć szeregi 
armii proletariackiej, realiżu- 
jącej plany produkcyjne. Cho- 
dzi o to, aby była to armia 
świadomych, ofiarnych i zde- 
cydówańych do walki o sócja- 
lizm bojowników proletariatu, 
tworzących świadomie, ideowo, 
a więć z najwyższym poświę- 
ceniem i oddaniem, nowy, 
wyżsży i lepszy ustrój społe- 
czny”. 

Aby partia mogła skutecz- 
hi: uświadamiać i wychowy- 
wać masy, musi ońa być z ni- 
mi jak najściślej zwiazana. 
Dlatego też towarzysz Bierut 
wskazuje stale na konieczność 
zacieśnienia więzi z masami 
w 
ich potrzeby i bolaczki, stoso- 
wania w codziennej praktyce 
metody brzekonywania. by w 
ten śposób podciągać masy do 
pozłómu świadomości członka 
parti. t 

„Partia ńasza — powiedział 
towarzysz Bierut = czerpie i 
bedzie z jeszcze wiekszą ener- 
gig czerpać swą siłę z nieza- 
wodnego źródła, którym jest 
łączność ż klasa  robotniezą, 
z masani pracującymi, z na- 
rodem polskim Uczmy sie. to- 
warzysze, mocniej, pełniej. je- 
szcze troskliwiej czerpać siły 
z tego potężnego źródła talen- 
tów, ofiarności, oddania 
przez jeszcze większe powią- 
zanie z klasą robotniczą i ma- 
sami pracującymi”. 

Ta nierozerwalna 
partii z masami ludowymi 
znajduje wyraz w zwycięskim 
realizowaniu programu naszej 
parti, jakim jest w obecnym 
etapie Plan ó-letni. Pięknym 
świadectwem wiezi klasy ro- 
botniczej i całego narodu ze 
swóją partią ( jej przewodni- 
czącym jest fala listów i z6- 
bowiązań produkcyjńych na 
cześć ukochańego przywódcy 
partii 1 narodu, towarzysza 
Bolesława Bieruta. 


W. BOROWSKI . 


PGR w Dobiecinie świeci przykładem 


Na wielkim pódwórku PGR 
w Dobiecinie, w pow. piotr- 
kowskim, widzimy mnóstwo 
‘kaczek; kur i gęsi, prowadzi 
się, tu bowiem wielką fermę 
drobiu. 

w specjalnym budynku, w 
dwóch dobrze ogrzanych po- 
kojach, stoją jakieś przed- 
mioty, na pierwszy rzut oka 
podobne do dużych, ószklo- 
nych szaf. Są to inkubatory 
(sztuczne wylęgarnie drobiu). 
Jeden inkubator zastępuje 
przeszło 100 kwok. 


= Powinniśmy jak najbar- 
dziej rozwijać  drobiarstwo 
przez zakładanie na szeroką 
skalę sztucznych wylęgarni — 
oświadcza kierowniczka fer= 
my. — Ptactwo nie wymaga 


> że to pokazo- 
w których jest do- 


Stan$sław Sieradzan, Jan 
Jadwiga Fura, 
jak Kazi- 


mićra Maikowa nosili się z 
zamiarem zorganiżowania 
spółdzielni, postanowili, aby 
iożproszyć wątpliwości, urzą- 
dzić wycieczkę do jakiejś 
istniejącej spółdzielni pro- 
dukcyjnej. Wybrali Wilkowi- 
ce, ponieważ jest to spół- 
dzielnia już starsza, zagospo- 
darówana, gdzie jaskrawo 
widać dobrobyt spółdzielców. 


Wrócili z Wilkowie 
chwyceni, oszołomieni 
cesami gospodarczymi, jakie 
tam żobaczyłi. Przeż kilka 
dni po ich powrocie w Buja- 
łach wrzałóo jak w ulu. Wy- 


ża- 
suk- 


mieniano, uwagi, dzielono się. 


ceymi. 


NA ZDJĘCIU (od lewej): 
Maik, Julia Gawryłowa 


sokie plony. 


ce. 


domo. im wyższe 


jej tam _ dochód. 


dlaczego 


do ich wsi 


medyto- 


będzie 
barwić kłamstwem 


Stanisław Sieradzan, Kazimiera 


Inaczej 
Tam bym żyła jak się patrzy, POM 
wykonałby wszystkie roboty ciężkie, 
a my  wykonalibyśmy 
Jakbyśmy rąk nie żałowali, 
i dochody mielibyśmy ogromne. Wia- 


— Przeklęte gazety. Z nich to się 
o wszystkim dowiaduje — złościli się 
kułacy, którzy długo łudzili się na- 
dzieją, że ponieważ gmina Lubania 
leży na krańcu województwa, a dro- 
gi do Bujał kiepskie — nie dojdzie 
wiadomość © 

jających się już spółdzielniach pro- 

dukeyjnych A jeśłi nawet dojdzie. to 
4 ją można zniekształcić, 


oraz Maria Sieradzan. 

w spółdzielni. 
lżejsze pra- 

to 


plony, tym „lepszy 


spostrzeżeniami. 
kułaccy także wtrącali swoje 
„trzy grosze*. 


ni, mówicie. 
szym przyjazdem wstawili te 
krowy do obory, żeby was o- 
tumanić. 

Ale w Bujałach coraz mniej ludzi 
słuchało podobnych „uwag*, I kiedy 
Maikowa i Sieradzanowie na zorga- 
nizowane zebranie gromadzkie przy- 
nieśli statuty spółdzielni produkcyj- 
nych, 12 chłopów z grómady złożyło 


Zausznicy 


— Dużo krów w spółdziel- 
To przed wa- 


A może one były z papieru?... 


swe podpisy pod statutem III typu. 


rozwi- 
chlaków 


dó- 
i Oszczerstwem, 


Maikowa i tńni odnieśli zwycięstwo. 

Nowozałożona spółdzielnia w Buja- 
łach będzie miała 68 ha użytków rol- 
nych Spółdzielcy zaplanowali pobrać 
45 tys. zł. kredytu na remont budyn- 
ków mieszkalnych, 
na zakur 10 krów, 5 macior. 10 war- 


gospodarczych, 


11 knura. To będzie począ= 


tek nowego, lepszego życia 12 na ra- 
zie chłopów z Bujał. 


ZBIGNIEW NOWICKI 


większych ilości paszy, zjada 
nasiońa chwastów, larwy 0- 
wadów i. gąsienice, niszczy 
wiele szkodników, a przy tym 
daje smaczne i pożywne Mię- 
SO. 
Z fermy drobiu przechodzi- 
my do chlewni Chlewmi- 
strzem jest tu Ignacy Ko- 
walski. Nie tylko dba on o 
czystość i porządek w chlewni, 
lecz również własnoręcznie 
sporządza dawki paszy dla 
poszczególnych grup trzody 
chlewnej w zależności od wie- 
ku i przeznaczenia świń. Pra- 
cuje przy tym już czternaście 
lat, a mimo swej długoletniej 
praktyki, dokształca się jesz- 


cze, studiując różne fachowe 


wydawnictwa. 

Dzienny przyrost na wadze 
poszczególnych sztuk wynośi 
od 0,6 do 0,7 kg. Za swą su- 
mienną pracę Kowalski był 
już kilkakrotnie nagradzany 
premiami pieniężnymi. 

Po drugiej stronie podwór- 
ka mieszczą się obóry. Z wnę- 
trza ich dobiega czyjś mocno 
wzburzony głos. 

— Cóż to wam się, towa- 
rzyszu Szczypkowski, stało, 
że: tak się denerwujecie — 
zapytuje sekretarz organizacji 
partyjnej, tow. Stanisław 
Idzikowski. 

— Serce mi się kraje i złość 
mnie bierze, gdy patrzę na te 
krowy, przysłane do nas Z 
Trzepnicy i Pytowie. Cóż to 
za porządki panują w tych 
gospodarstwach? Jak ci-kie- 
rownicy nie wstydzą się przy- 
syłać nam takie zabiedzone 
bydło? 

Całkowitą rację ma oboro- 
wy  Szczypkowski. Krowy, 
hodowane 
skiego, są czyste i tłuste, na- 
tomiast te, które nadesłano Z 
Trzepnicy i Pytowic, to tyl- 
ko skóra i kości, a przy tym 
są niebywale zanieczyszczone 
pasożytami. Aż litość bierze 
patrzeć na nie. 

"Tow. Szczypkówski będzie 
musiał dołóżyć wiele wysił- 
ku, by przywrócić je dó nor- 
malńego stanu. 

Szczypkowski ukończył kurs 
hodowców, dobrze wie, co na- 
leży cżynić, by krowy były 
zdrowe, o wysokiej wartości 
produkcyjnej. Toteż śmiało 
występuje z żądaniami ulep- 
szeńia wnętrza obory. Lubi 
czystość i porządek, gdyż ro- 
zumie, że jest to jeden z wā- 
sunków  użyskania  doboro= 
wych sztuk bydia. 


W PGR w Dobiecinie na 
każdym kroku widać troskli- 
wą rękę gospodarza. Przygo- 
towania do wiosennej akcji 
siewnej są tu już w pełni u- 
kończone. Pod szopami stoją 
wyremontowane, dobrze ža- 
bezpieczone narzędzia i ma- 
szyny rolnicze  Niemało wy- 
siłku włożył tutaj kowal-me- 
chanik. Feliks Kucharski. 

Z wytężenierm prucuje już 
brygada polowa. wywożąc O- 
bornik na pola. W magazynie 
nagroimadzono /pod dostatkiem 
ziarna siewnego. Widać, że 
tutejsi pracownicy poczuwajs 


przez Szczypkow= 


się do odpowiedzialności za 
właściwe i terminowe wypeł- 
nianie powierzonych im ro- 
bót, „natomiast nie można te- 
go powiedzieć o innych go-* 
spodarstwach zespołu PGR 
Moszczenica, jak np. o Pyto= 
wicach. 

Organizacja partyjna i ra- 
da zakładowa w Dobiecinie- 
nie szczędzą trudów, zapo- 
biegliwie troszczą się o Wy- 
chowanie robotników w du- 
chu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, troszczą się o ich wa- 
runki bytowe. W tym zakresie 
wiele już zdziałano. Do 1945 
roku Dobiecin należał do ob- 
szarnika. Robotnicy rolni żyli 
tutaj w nędzy, cisnąc się w 
wilgotnych, zrujnowanych 
pomieszczeniach, bez podłóg. 
Teraz — mieszkania dla nich 
zostały naprawione, zelektry- 
fikowano je i zradiofonizowa- 
no. Robotnicy mają do dyspo- 
zycji świetlicę, gdzie młodzież 
urządza przedstawienia. Jest 
tu biblioteka, łażnia oraz sze- 
reg innych udogodnień. 

Na ostatniej naradzie pro- 
dukcyjnej brygada polowa, 
pragnąc godnie uczcić 60 rocz= 
ńicę urodzin Prezydenta Bole- 
sława Bieruta, niezłomnepo 
bojownika 0 poprawę "bytu 
ludu pracującego, wśród ogól- 
nego entuzjazmu zobowiązała 
się jeszcze sprawniej i wy- 
datniej pracować, by zwięk- 
szyć produkcję rolną. Tak 
więc postanowiono uzyskać 
wyższe zbiory: rzepaku ozi- 
mego o 2 q, owsa o 2 q, bu- 
raka cukrowego o 35 q, bu- 
raka pastewnego o 60 4 


i ziemniaków o 35 q z hek-- 
tara. Za przykładem brygady 


polowej poszła brygada war- 
sztatowa, zobowiązując się 
doprowadzić wodę do obory. 
Fracownicy chlewni i obory 
zobowiązali się przepracować 
po 5 dniówek przy zakłada- 
niu wodociągu, 


— Pracujemy z ochotą, ba . 


państwo ludówe dało nam 
prawa, których nigdy dotąd 
nie mieliśmy oświadcza 
tow. Szczypkowski, — Dolo- 
żymy starań, by osiągnięcia 
nasze umocnić jeszcze i roz- 
szerzyć. Raduje nasze serca 
to, że mamy otwartą drogę 
awansu społecznego, że dzieci 
nasze możemy kształcić we 
wszystkich uczelniach. 

Były robotnik tego gospo- 
darstwa, Franciszek Kosa- 
kowśki, został kierownikiem 
PGR w powiecie łęczyckim, 
robótnik Adam Janecki jest 


na kursie kierowników PGR. 


Antoni Trawiński, który pra= 


cuje tu już 25 lat, powiada, ; 


że nigdy nawet nie marzył o 
takim życiu, jakie prowadzi 
teraz: 
wym, a 


dwóch jego synów 


kształci się Jeden jest studen- ` 


tem Uniwersytetu Łódzkiego, 
a drugi uczy się w Liceum 
Rolniczym w Buinach, 


5 L. 


łaczność — 


jest brygadzistą polo- 


ve" 


«świechtanych sloganów. 
` bitny postępowy pisarz ame- 


STR. 4 ` 


- CENA ZDRADY.. 


(„Trzydzieści srebrników" H. Fasta w Teatrze Wojska Polskiego) sp otkała s ię 


„Trzydzieści srebrników”, 
sztuka wielkiego amerykań- 
skiego pisarza, antyfaszysty i 
wroga imperializmu, Howarda 
Fasta, ma zamknięty wstęp 
na sceny teatralne w Stanach 
Zjednoczonych. Tak wygląda, 
między innymi,  osławiona 
„wolność“ w wydaniu amery- 
kańskim, w państwie, które da- 
remnie usiłuje zakryć swą fa- 
szystowską fasadę draperiami 
w rodzaju: „Ocalenie demo- 
kracji* lub „Walka z antyame- 
rykańską działalnością”, Nikt 
już, nawet w Ameryce, nie 
wierzy w szczerość tych wy- 
Wy- 


rykański, Albert Maltz, do nie- 
dawna jeszcze był zdania, że 
to tylko wąski krąg ludzi, nie- 
które komisje (na przykład, 
do walki z „antyamerykańską 
działalnością*) lub politycy w 
rodzaju Parnella Thomasa, 
Rankina i innych są rozsadni- 
kami faszystowskich bakterii. 
Obecnie Maltz nie waha się 
nazwać całej polityki rządu 
Trumana „kursem politycz- 
nym, zmieniającym Stany Zje- 
dnoczone w państwo policyjne 
faszystowskiego typu“, w któ- 
rym rządzi terror i strach. 

Tę znaną już z okresu hit- 
lerowskiej okupacji, a panu- 
jącą obecnie na: Zachodzie, a 
zwłaszcza w USA, atmosferę 
grozy, strachu, tropienia i 
prześladowania wszystkiego, 
co postępowe i demokratycz- 
ne, odtwarza Howard Fast w 
swej sztuce pt. „Trzydzieści 
srebrników”. 

Od pierwszych scen, w któ- 
rych do mieszkania przeciętne- 
go urzędnika, Grahama, przy- 
chodzi agent Federalnego Biu- 
ra Śledczego, gestapowiec w 
amerykańskim wydaniu, Ful- 
ler — wieje na widownię ter- 
ror i groza, niewidzialni, ale 
już do końca sztuki obecni, 
główni aktorzy dramatu. 


Zwykły amerykański urzęd- 
nik skarbowy, Graham, taki, 
który wierzy tylko w dolary i 
komfort, nie potrafi oprzeć 
się szantażowi agenta Fullera. 
Widząc, że jego dotychczasowy 
tryb życia, coctaile i bridz zo- 
stały zagrożone, Graham zło- 
ży fałszywe zeznania na szko- 
dę postępowego działacza, A- 
gromskiego, człowieka, które- 
mu zawdzięcza zajmowaną po- 
sadę. Nie mając pewności, czy 
Agromski rzeczywiście jest 
członkiem komunistycznej 
partii, Graham poddaje się 
groźbie szantażu ze strony 
Fullera i dla uratowania swej 
sytuacji życiowej sprzedaje 
Agromskiego za 
srebrników, podpisując  fał- 
szywe oświadczenie z wymie- 

eniem numeru rzekomej le- 
gitymacji partyjnej, której 
u Agromskiego nie widział. 

Nie tylko jeden Graham 
zresztą, ulega tchórzostwu i 
deprawacji, jaką szerzy faszy- 
stowski system rządzenia. Od 
posądzonego o kontakty z 
ludźmi, wyznającymmi zasady 
wolnościowe i demokratyczne, 
odsuwa się natychmiast jak 
cd zarażonego jego przyjaciel 
bridżowy. A wyżsi i najwyżsi 
urzędnicy Departamentu Skar- 


trzydzieści 


bu trzęsą się ze strachu przed 
wszechwładnym FBI, amery- 
kańskim Gestapo. 

Dlaczego Graham ulega tak 
łatwo agentowi FBI, dlaczego 
nie stawia oporu? Odpowiedź 
na to znajdujemy w tak zwa- 
nym „amerykańskim stylu ży- 
cia“, drobnej burżuazji USA, 
do której zalicza się Granam, 
i którą nie obchodzi nic o= 
prócz dolarów, coctailu i bri- 


tężniejszym orężem, ‘jakim 
jest siła przekonań politycz- 
nych w służbie prawdy. 
Również Murzynka, Hilda, 
klasowo określona znacznie 
wyraźniej niż żona Grahama, 
nie przeciwstawia Fullerowi 
oprócz odwagi i poczucia ludz- 
kiej godności żadnych przeko- 
nań natury politycznej. Jej po- 
stawa wystarcza również do 
odparcia ataku, nie wystarcza 


Scena z I aktu. Charles Graham (R. Barycz), jego córka 
Lorry, Grace Graham (Krystyna Królikiewicz) i Hilda (Zo- 
fia Molicka).' 


dża. Graham nie znajduje w 
swej pustce wewnętrznej nic 
co by mu dało siłę do prze- 
ciwstawienia się _ groźbom 
Fullera. Sztuka Fasta jest u- 
tworem o typowej drodze prze- 
ciętnego mieszczucha amery- 
kańskiego, który „nie chce nic 
wiedzieć o polityce“, ale któ- 
ry nie może jednak odgrodzić 
się od rzeczywistości emery- 
kańskiej, wkraczającej brutal- 
nie do jego domu. Tacy „apo- 
lityczni* ignoranci jak Gra- 
ham, są najbardziej podatnym 
materiałem dla faszyzmu, któ- 
ry ich otumania i robi powol- 
nymi narzędziami w służbie 
swych ciemnych interesów. 
Obóz bezwiednych i świa- 


domych zwolenników faszyz- : 


mu przedstawił Fast z całą si- 
łą swego wielkiego talentu, 
przekonywająco i plastycznie. 
Natomiast obóz przeciwników 
faszyzmu wypadł w sztuce 
blado. Agromski, dokoła któ- 
rego obraca się akcja, nie u- 
kazuje się w ogóle na scenie. 
Żona Grahama przeciwstawia 
łotrostwu Fullera zwykłą ludz- 
ką uczciwość. Jest to wiele i 
jednocześnie za mało. Jane 
nie reprezenfuje żadnej posta- 
wy politycznej, żadnych wy- 
raźnych poglądów, którymi o= 
bóz postępu w Ameryce wal- 
czy z wrogimi ludzkości siłami 
faszyzmu, 

Odchodząc od męża, Jane 
zapewnia: „Ja nie wyrzeknę 
się ani mego dziecka, ani me- 
go kraju. A to się dopiero za- 
częło! Pamiętaj, Charles, że to 
się dopiero zaczęło!*. Jest w 
tych słowach zapowiedź przy- 
szłej, dalszej walki o nową, 
lepszą Amerykę, Szkoda jed- 
nak, że nie widzieliśmy na 
scenie Jane, walczącej najpo- 


Okiem korespondenta 


Referencie, obudź się! 


Na łamach „Głosu Robotni- 
czego" poruszana była już 
sprawa złej organizacji pracy 
przy  obsługiwaniu windy. 
Trzeba jednak dodać, że urzą- 
dzenie to jeszcze z innych 
przyczyn stanowi istne utra- 
pienie załogi. Linka bowiem 
od windy ręcznej stale urywa 


się i winda spada z wysokości 


pierwszego piętra, gdyż ha- 
mulec nie działa należycie. 
Ostatnio jeden z pracowników 
tylko dzięki szybkiej orienta- 


'cji uniknął wypadku. Referent 


BHP nie reaguje na żadne in- 
terwencje w tej sprąwie. 
Tizeba obudzić go z przysło- 


wiowej drzemki, gdyż jest 
ona bardzo szkodliwa dla 
dziewiarzy, dźwigających ©- 


snowy na rękach. 


Z. KULAWIŃSKI 
ZPDz im. Konopnickiej 


Gokai tatka latka 


Zaplanuje się — odpowie- 
dział dyrektor administracyj- 
ny, ob. Janecki. strażakom, za- 
pytującym, kiedy otrzymają 
nowe mundury, gdyż stare by- 
ły już bardzo zniszczone. 
Działo się to w r. 1948. W ro- 
ku 1951 dyrektor natomiast 
oświadczył, że „jeszcze nie 
zdążył zaplanować”, 

Jakoś z tym planowaniem 
nietęgo u vb. Janeckiego. 

J. DUKOWICZ 
ZPB im. Sawickiej 


Magazyn „pod gołym 
niebem“ 


Od czterech miesięcy leżą 
na podwórku fabrycznym, pod 
gołym niebem, części zamien- 
ne do maszyn. Do magazynu 
ich nie przyjęto, gdyż mają 
być poddane obróbce w ślu- 
sarni. Ślusarnia zaś nie śpie- 
szy się, aby je zabrać i obro- 
bić. 

Tymczasem 24 marca br. 
przywieziono nowy transport 
odlewów i znów złożono je na 
podwórku Czy i one mają po- 
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dzielić los tych poprzednich, 
obywatelu główny mechani- 
ku? 
M. DROŻEWSKI 
Śród. Łódzkie Zakł, Przem. 
Jedwabniczego 


e . 
Nie „uznają“ remontu 


Brak wózków w wykończalni 
powoduje częste postoje ma- 
szyn, które trwają do pół go- 
dziny. Majstrowie tłumaczą 
to niedostateczną ilością wóz- 
ków. A tymczasem obok far- 
biarni stoi ich kilka. Są one 
jednak uszkodzone, , brak im 
kółek itd. Należałoby bardziej 
dbać o stałą konserwację tego 
sprzętu, a gdy ulegnie uszko- 
dzeniu od razu dawać go do 
naprawy. Nie będzie wtedy 
narzekania na brak wózków, 
przy czym na pewno nieje- 
den wózek przeznaczony na 
szmelc, mógłby zostać wyre- 
montowany. : 

A. DRECZKO 
ZPB im. Dzierżyńskiego 


Pomóżcie ZMP-owcom 


W Państwowym Przedsie- 
biorstwie Krawiecko-Kuśnier- 
skim istnieje co prawda koło 
ZMP, lecz tylko na papierze. 
Jest też świetlica, lecz świeci 


- pustkami. Są również pozosta- 


łości złej pracy byłego zarzą- 
du w postaci deklaracji z 1950 
i 1951 r., nie wydanych legi- 
tymacji członkowskich itd. Od 
pięciu miesięcy jednak nie 
widać działalności nowego za- 


„rządu koła. 


Czy wie o tym Zarząd ZMP 
Dzielnicy Śródmieście? I ow- 
szem, przyrzekł nawet wziąć 
udział w wyborach nowego 
zarządu koła, które wpraw- 
dzie odbyły się, lecz wskutek 
nieobecności przedstawiciela 
Dzielnicy zostały unieważnio- 
ne. 
Kiedy wreszcie koledzy z 
Dzielnicy znajdą czas dla na- 
szego koła? 


W. KURNATOWSKI 


Państwowe Przedsiębiorstwo 1 


Krawiecko-Kuśnierskie 


" 


natomiast do pokonania wro- 
ga. 


Pomimo tych zastrzeżeń u- 
twór Howarda Fasta spełnia 
rolę, godną każdej wielkiej 
sztuki: niesie prawdziwe war- 
tości .humanistyczne, potępia 
dyskryminację rasową i od- 
słania okrucieństwo i potwor- 
ność faszyzmu, niweczącego w 
człowieku wszystko, co ludz- 
kie. 

Przedstawienie „Trzydziestu 
srebrników* w Teatrze Wojska 
Polskiego stoi na wysokim po- 
ziomie.  Zasługa to przede 
wszystkim reżysera, Leona 
Łuszczewskiego, który jedno- 
cześnie odtworzył znakomicie 
trudną rolę naczelnika wy- 
działu personalnego, Selwyna. 
Bardzo w „amerykańskim sty- 
lu“ był Łapiński. Barycz w 
roli Grahama potrafił dyskret- 
nie ukązać pustkę i nicość 
przeciętnego urzędnika, pełne- 
go troski o dobrą. posadę. Ro- 
le kobiece wykonały bez za- 
rzutu Krystyna Królikiewicz, 
Aniela Świderska, Zofia Mo- 
licka i Janina Staszewska. 
Krystyna Królikiewicz w roli 
Jane z umiarem stosowała 
dramatyczny patos, . którym 
jest przesiąknięta sztuka Fa- 
sta. 


Na zakończenie drobne za- 
strzeżenie. „Trzydzieści srebr- 
ników“ to poważna, głęboka, 
a chwilami patetyczna nawet 
sztuka. Środki wyrazu sceni- 
cznego winny więc iść w pa- 
rze z charakterem tego współ- 
czesnego dramatu amerykań- 
skiego. Tymczasem reżyseria 
zastosowała w dwóch wypad- 
kach „amerykańskie“ (w złym 
tego słowa znaczeniu) efekty: 
raz — z elektrycznym zega- 
rem domowym, który przypo- 
mina oświetlone zegary na 
dworcu, a drugi raz — z nad- 
mierną ilością 
która przebiera się kilka razy, 
jak w operetce. Oba efekty 
nie wydają się zbyt stosowne. 


WŁ. RYMKIEWICZ 


Więcej zaufania do starszych 
doświadczonych instruktorów 


międzynarodowy sędzia 1 
zasłużony mistrz sportu 
ZSRR — Bucharew dzie- 
li się wógżeniami z po- 
bytu sztangistów radziec- 
kich w Polsce. 
wspomina o swym poby- 
cie w Łodzi. Oto co pi- 


Na łamach miesięczni- 
ka radzieckiego „„Fizkul- 
tura i Sport" ukazał się 
długi reportaż, w którym 


Trening przy tablicy 


sze: 


lłą noc 


strojów Jane,” 


„Ogromna hala spor- 
towa na Widzewie zapeł- 
niła się widzami, Po pre- 
zentacji zawodników, roz- 
poczęło t 
które zakończyło się na- 
szym zwycięstwem 7:0. 
Mnie osobiście tego wie- 
czoru spotkała miła nie- 
spodzianka. 
podczas 
podszedł do mnie Starszy 
mężczyzna 1 w czystym 
1OSYjSKiIM 
tał: 


zy | 


— Bucharew, poznajesz 
mnie?!... 

Kilkanaście sekund wpa- 
vywaiem się w 
"sjeoczekiwanego rozmów- 
«ji w mej pamięci prze- 
suwała się jak film da- 


GŁOS ROBOTNICZY ` 


* 


Sprzedaż odzieży na raty 


W łódzkich sklepach MHD, 
na wystawach których po- 
jawiły się napisy „Sprzedaż 
odzieży na raty“, już od rana 
panował wzmożony ruch. W 
ciągu całego dnia napływają 
bez przerwy wciąż nowi kli- 
enci w celu nabycia na raty 
płaszcza, garnituru czy też ko- 
stiumu, 

Gabloty sklepu przy ulicy 
Nawrot 25 wypełnione są gar- 
niturami, płaszczami, letnimi 
kostiumami o nowych faso- 
nach 1 gatunkach. Przede 
wszystkim jest tu duży wy- 
bór ubrań męskich i płaszczy 
damskich. 

— Jesteśmy całkowicie przy- 
gotowani do zwiększonej sprze- 
daży — oświadcza pracownik 


sklepu, ob. Krzentowski — 
Niebawem przybędzie kra- 
wiec, który na żądanie kli- 


entów będzie przeprowadzał 
ewentualne poprawki. Jednak 
z pewnością nie będzie ich 
wiele, ponieważ otrzymaliśmy 
towar najlepszej jakości. . 

Pierwszym klientem, który 
zakupił w tym sklepie garni- 
tur na raty jest pracownik 
„Ruchu“, ob. Wysokiński. 

— Sprzedaż ratalna — po- 
wiada on — stanowi wielkie 
udogodnienie dla świata pra- 
cy. Cena ubrania, które ku- 
piłem, wynosi 680 złotych. O- 
czywiście taki jednorazowy 
wydatek stanowiłby w moim 
budżecie poważny uszczerbek. 
podczas gdy nabycie ubrania 
na raty nie sprawia mi żad- 
nych trudności. 

W sklepie MHD przy ulicy 
Nawrot 25 do przerwy obiado- 
wej wydano klientom do wy- 
pełnienia ponad 50 egzempla- 
rzy zaświadczeń, które skła- 
da się przy kupnie na raty. 
Podobnie wyglądał ruch i w 
innych tego rodzaju sklepach. 

— Pracowałyśmy przez ca- 
powiada Halina 
Gross — ekspedientka skle- 
pu MHD przy ulicy Piotrkow- 
skiej 118 — aby po otwarciu 
sklepu móc sprawnie pro- 
wadzić sprzedaż. Do godziny 
12 około 100 klientów pobra- 
ło od nas druki do wypełnie- 
nia. natomiast odbiór odzieży 


z pewnością przybierze na si- | 


z uznaniem 


le w godzinach popołudnio - 
wych i wieczornych, 

Sklep przy ulicy Piotrkow- 
skiej 118, również jest obficie 
zaopatrzony w konfekcję. W 
gablotkach wiszą jasne, szare 
i ciemne płaszcze. Widać tu 
duży wybór ubrań męskich w 
kolorach zarówno jasnych, 
jak i ciemnych. Do każdej 
sztuki przypięta jest kartecz- 
ka z ceną. Tak na przykład 
cena ubrania męskiego waha 
się od 525 złotych do 1050 zł,, 


Wydział Zdrowia Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi 
przystąpił w początkach mar- 
ca r. b. do przeprowadzania 
szczepień ochronnych, które 
objąć mają wszystkich miesz- 
kańców naszego miasta., 

Jakkolwiek od tego czasu 
upłynął już miesiąc, do tej 
pory zaledwie znikoma część 
ogółu ludności poddała _ się 
szczepieniom. Akcja obejmu- 
je szczepienia przeciwko bło- 
nicy, espie i durowi  brzusz- 
nemu. 

Najgorzej przedstawia się 
akcja w zakresie błonicy. Mat- 
ki, posiadające małe dzieci, 
odczuwają niczym nie uzasad- 
niony lęk przed poddawaniem 
dzieci w okresie wiosny szcze- 
pieniom czy to przeciwko 
ospie, czy błonicy. Jest to cał- 
kowicie bezpodstawne i matki 
we własnym dobrze  zrozu- 
mianym interesie powinny u- 
dać się natychmiast do porad- 
ni dla zdrowych dzieci, aby 
tam poddać swe dzieci szcze- 
pieniu. Należy to uczynić naj- 
rychlej, ponieważ okres szcze- 
pień trwa tylko do 15 maja i 
w żadnym wypadku przedłu- 
żony nie będzie. Dzieci, prze- 
bywające w żłobku lub w 
przedszkolu, poddawane są 
szczepieniom na miejscu. 

Szczepienia przeciw durowi 
brzusznemu powinny przybrać 
bardziej masowy charakter, 
gdyż mają one objąć wszyst- 


Obóz pracy dla spekulantów 


W tych dniach Delegatura 
Komisji Specjalnej w Ło- 
dzi rozpatrywała kilkanaście 
spraw przeciwko spekulantom 
i paserom. 

Józefa Jasińska, zam. w Ło- 
dzi przy ul. Gdańskiej 25, mi- 
mo że za paserstwo już prze- 
bywała przez 8 miesięcy w 
więzieniu — w dalszym ciągu 
uprawiała ten proceder, po- 
średnicząc w sprzedaży kra- 
dzionej przędzy. Skazano ją 
na 6 miesięcy obozu pracy. 

Właściciel warsztatu tkac- 
kiego, Wacław Papuga, zam. 
w Pabianicach przy ul. Po- 
pławskiego 19 skupywał 
przędzę i materiały tekstylne 


pochodzące z kradzieży. O- 
trzymał za to 3 miesiące obo- 
zu pracy. 


Komisja Specjalna rozpatry- 
wała również sprawę prze- 
ciwko handlarzom mięsem z 
nielegalnego uboju. 

Skazani zostali: Henryk Ba- 
bicz, zam. w Jeżowie, powiat 
brzeziński — na 12 miesięcy 
obozu pracy; Józef Korcz, za- 
mieszkąły w Łodzi przy ulicy 
Pryncypalnej 17 — na 4 mie- 
siące obozu pracy; Stanisław 
Klepiński, zam. we wsi Lesi- 
niec, pow. piotrkowski — na 
6 miesięcy obozu pracy i 1.000 
zł grzywny; 


Dodatkowy termin rozdziału bonów 
mięsno-tłuszczowych 


Wydział Handlu Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi po- 
daje do wiadomości, że bony 
mięsno-tłuszczowe na kwie- 
cień dla pracowników nowo- 
zaangażowanych będą wyda- 
wane  uspołecznionym zakła- 
dom pracy w dniach 5, 7, 8, 9 
i 10 bm. w terenowych dzięl- 
nicowych radach narodowych 
w godzinach od 8 do 14. 

Wszyscy inni i prywat- 
ne zakłady pracy, które z 


— 


M. in. 


— U was, 


się spotkanie, ranów 


Mianowicie, 
ważenia sztangi 


+ ryku Zápy- 


rudziński 


twarz 


świata, 


"Ongiś był moim rywa- 
lem sportowym i właśnie 
mnie udało się pobić je- 
go rekordy światowe. 
Po zawodach w Łodzi 
polscy sztangiści skarży- 
li się na trudności w roz- 
woju ciężkiej atletyki. 


Radzieckim — mówili ło- 
dzianie — dużo jest we- 
teranów ' sportu. 
doświadczenia tych wete- 
umiejętnie 
wykorzystywane w ruchu 
sportowym, a my nato- 
miast nie mamy takich 
doświadczonych ludzi. 

— Nieprawda! — odrze- 
kłem naszym sportowym 
przyjaciołom. 
macie takich ludzi. Che- 
liczy 
dzie 65 lat, lecz jest jesz- 
cze rzeżki, pracuje w ía- 
bryce. A wszak to były 
mistrz Rosji, 
Ma on wspania- 
łe, bogate doświadczenie, 
Dlaczego nie spróbujecie 


ważnych powodów bonów 
mięsno-tłuszczowych na kwie- 
cień nie pobrały, zgłoszą się 
po nie do swych rejonowych 
punktów opałowych w dniach 
7,8, 9i 10 bm. w godz. od 10 
do 13 i od 15 do 18. 

Dodatkowa rejestracja bo. 
nów mięsno-tłuszczowych od- 
bywać się będzie we wszyst- 
kich sklepach spożywczych i 
masarskich w terminie od 5 
do 11 kwietnia włącznie. 


taniem: 


Bogate tylko chłopcy. 


są Tada. 


łę męską i żeńską. 
Również, 


I wy 


wpraw- 


rekordzista Sekcja Piłki 
przy 


wczoraj 


Nie należy zwlekać 
ze szczepieniami ochronnymi 


Ano, „na wszystko jest 
Dwie szkoły mogą 
wejść z sobą w porozu- 
mienie i zorganizować je- 
dną sztafetę. Oczywiście 7 
mamy tu na myśli szko- 


odpowiadające 


świata pracy 


płaszcz damski można nabyć 
za 500 złotych, Natomiast ce- 
na płaszczy męskich waha się 
w granicach od 530 do 610 zł. 

Sprzedaż ratalna odzieży 
jest bardzo pożyteczną in- 
nowacją, którą ludxsie pracy 
naszego ' milasfa przyjęli z 
wielkim uznaniem. Świadczyć 
o tym może znaczna frekwen- 
cja we wszystkich sklepach 
MHD, które wyznaczono do 
sprzedaży ratalnej. 

J. GŁ. 


kich mieszkańców Łodzi w 
wieku od lat 5 do 60. Osta- 
teczny termin ich został wy- 
znaczony również-do dnia 15 
maja. Ci mieszkańcy, którzy w 
tym okresie nie wypełnią tego 
obowiązku bez usprawiedliwio- 
nej przyczyny, staną po- 
ciągnięci do surowej odpowie- 
dzialności. 


| A nn 


z 


Nieuważny 
„Zbieracz” 


Do hut wysyła się mie- 
słęcznie z Łodzi 8 wazonów 
stłuczek, z których po prze- 

topieniu 

produkuje 
się znów 
butelki, słoi- 
ki itp. o- 

pakowania 

szklane. 

Wszystko 

byłoby w 


s 


porządku, gdyby 
że wśród stłuczek znajdu- 
je się około 15 proc. ca- 
łych butelek, które w hucie 
zupełnie niepotrzebnie wraz 
ze stłuczkami wytapia się 
i.. z powrotem produkuje 
butelki. 3 
` Czy nie byłoby prościej, 
gdyby spółdzielnia „Zbie- 
racz“ na miejscu w Łodzi 
segregowała stłuczki i od- 
dzielała od nich całe bu- 
telki i słoiki? 


nie fakt, 


Zysk mały, 
a wstyd duży 


Nieuczciwie postępowali 
ekspedienci sklepu PSS Nr. 
416 przy ul. Lutomierskiej 
105. Kontrolerzy społeczni 


przeprowadzając tutaj | 


strację zauważyli, że pod 
zalką wagi znajdował się 
mały ciężarek o wadze 1 
dkg. Tę ilość towarów sy- 
stematycznie nie doważano 
kupującym. Zysk z tego o- 
szustwa mały, a wstyd du- 
ży. 


l fomagzame 
Remont będzie 
przeprowadzony 


W związku z notatką p. t. 
„Długotrwały remont* Wy- 
dział Gospodarki Mieszka- 
niowej Prez. RN zawiada- 
mia, że ubikacja na posesji 
przy Al. 1 Maja 34 zo- 
stanie w najbliższym cza- 
sie wyremontowana. 


Przed biegiem o nagrodę 
„Głosu Robotniczego* 


Wczoraj uczniowie szkół 

łódzkich zwrócili się do 

nas z następującym py- 
= 


na listy z terenu woje- 
wództwa łódzkiego, war- 
to poinformować, że nie 
tylko zrzeszenia i kluby 


W jaki sposób ma 2 
zgłosić woje p mogą brać udział w ble- 
do biegu ulicznego o na- SU © nagrodę naszej re- 
grodę „Głosu Robotni- dakcji, ale i koła spor- 
czego, skoro regulamin towe, SKS oraz LZS. 

É: + przewiduje, iż w biegu Bieg odbędzie się w po- 
w Związku startować będą jedynie łowie kwietnia. Zgłosze- 
sztafety mieszane, a do nia należy kierować do 
ich szkół uczęszczają sekcji lekkoatletycznej 


przy ŁKKF, , Łódź, 
Piotrkowską 57. 

Warto przypomnieć, że 
każda sztafeta składać się 
powinna z 14 osób, w tym 
kobiet, Na każdego 
mężczyznę przypadnie do 
przebieznięcią 200 m, a 
na kobietę 100 m. 


ul, 


6 kwietnia 
mecz o puchar ZMP 


Nożnej 
GKKF zawiadomiła 
łódzkich ,Włóķx- 


wątpliwy jest więc udział 
Szczurzyńskiego w bram= 
ce „Włókniarza“. 


leka przeszłość, moja ZAGRANIE è niarzy“, że projektowany 
: i apt go przy szko- 
młodość, pierwsze Wystę- TEE R A na termin późniejszy 5 
r + 3 leniu młodzieży? żę gł 
BYM mistrzostwach Rosji Tyle autor reportażu. sw piłkarski  „Włók- Z oszenie drużyny 
i to oblicze Wówczas Czy uwaga Bucharewa Pilarz“ — „Ogniwo (Kra- włoskiej 
około 40 lat" wstecz — niję jest pouczająca, a ków) został przesunięty | 
młode, . promieniejące przy tym trafnr? Istot- na dzień 6 kwietnia. Tak no Komitetu Organiza- 
zdrowiem, a teraz pokry- nie, nasza. młodzież nie więc w najbliższą nie- cyjnego Wyścigu Pokoju 
te zmarszczkami i ślada- zawsze docenia wartość "dzielę nastąpi w Łodzi nągeszło zgłoszenie od 
W trzech ośrodkach mi przeżytych lat. bogatyen 7 T aE uroczyste otwarcie sezo- Unioae Italiana Sport 
szkoleniowych najlep- = Piotr. Cherudzińskią, Anan do twych spraw nu piłkarskiego. Mecz z Popolare — organizacji 
si piłkarze polscy przy- — zapytałem. : podchodzi młodzież ra- +Ogniwem'" Az ER ENE "W odci m 
gotowują się do mię- = We własnej osobie! dziecka. Tam ceni się si- stanie na stadionie przy Wioszech. nadesłany 
dz ństwowuch spot- 7 Pdrzekł starzec. wy włos na skroniach Al, Unii. Początek o liście czytamy m. in.: 
TYPEDE ORY CH RR Przede mną stał rekor- instruktorów. L wystar- gcus. 16.15. „Również w roku bie- 


kań. Poza normalnymi 
treningami na boisku 
uczą się taktycznej gry 
w piłkę nożną przy 
pomocy tablicy. 


dzista świata i mistrz Ro- 
sji z 1913 roku. Pracował 
wówczas jako ekspedient 
w petersburskim sxlepie, 
a po rewolucji 
do swojej Ojczyzny. 


nych 


powrócił 


mat 50 gł 


czy spojrzeć na listę re- 
kordzistów świata w róż- 
gałęziach 
aby "przełronać się, jakie 
m. in. dzięki temu osiąg- 
nięto w ZSRR wyniki. 


Redakcja nocna 156 81 


Dowiadujemy się, 
chie drużyny mają 


rtu, 
gołe, stąpić bez 


prezentacyjnej 


Kalporiaż — Łódź, 


wy- 
zawodników 
zaliczonych do kadry re- 
Polski, 


żącym zgłaszamy swój 
udział w Wyścigu Pokoju 
— wielkiej imprezie spor- 
towej, służącej sprawie 
zbliżenia narodów i wal- 
ce o poFój", 


że 


portażu zakładuwvm — miesiecznie zł 18h — przyjmuje PPK „Ruch*, 


Czytelnicy piszą „ 


9300404-4060-1090603 040 aram nautaa 


ustalonych 


Celem uzyskania wizyty u 
lekarza internisty, zgłosiłam 
się do Ośrodka przy ul. Szpi- 
talnej Nr 4. Tuż przy okien- 
ku zauważyłam ogłoszenie, z 
którego treści wynikało, 


że 
przodownicy pracy i osoby 
mające podwyższoną tempe- 


raturę załatwiane są poza ko- 
lejką. Postanowiłam skorzy- 
stać z tego, tym bardziej, iż 
ogłoszenie to stosowało się do 
mnie w obydwu punktach. Za 
radą pielęgniarki, wydającej 
numerki udałam się do leka- 
rza swego rejonu, dr Hofman, 
przyjmującej w godzinach od 
13 do 18, z prośbą o zbadanie 
mnie. Dr Hofman jednak nie 
chciała mnie przyjąć, jakkol- 
wiek nadmieniałam, że zwol- 
niłam się z pracy i drugi już 
dzień chodzę z temperaturą. 
Mało tego, kazała mi po pro- 
stu wynosić się z pokoju: — 
Niech mnie pani nie dener- 
wuje, niech pani wyjdzie — 
krzyczała. 

Rezultat mych starań był 
taki, że po lekarstwa działa- 


Rząd Polski Ludowej coro- 
cznie przeznacza wielomilio - 
nowe fundusze na rozbudowę 
wyższych uczelni. W Łodzi już 
w tym roku oddana zostanie 
do użytku nowocześnie wypo- 
sażona sala wykładowa Aka- 
demii Medycznej obliczona na 


250 słuchaczy, Mieścić się ona 
będzie w budowanym obecnie 
gmachu przy Szpitalu Klini - 
cznym, przy ul Sterlinga 1-3. 
Budowa gmachu postępuje 
szybko naprzód, Wykonano już 
fundamenty, postawiono mury 
parteru i zakończenie robót 
przewidgiane jest z początkiem 
lata br. 

Amfiteatralna sala wykłado- 
'wa Akademii Medycznej za- 


Kronika partyjna 


DZIELNICA SROÓDMIEŚCIE- 
PRAWA. Dziś o godz. 16.30 w 
lokalu przy ul. Gdańskiej 75, 
odbędzie się narada nauczycie- 
li - członków partii i ZMP, 
oraz aktywu świetlicowego z 
terenu dzielnicy. 


ZMIANA GODZIN URZĘDOWA- 

NIA W PREZYDIUM RADY NA- 

RODOWEJ M. ŁODZI ORAZ W 
PREZYDIACH DRN 

Od 1 kwietnia br. Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi oraz 
Prezydia Dzielnicowych Rad Na- 
rodowych zmieniły godziny urzę- 
dowania, 

Wszystkie biura 1 urzędy wcho- 
dzące w skład Prez. RN i Prezy- 
diów DRN rozpoczynają pracę o 
gcdz. 7.30, kończą zaś o godz, 
14.30. W tych też godzinach przyj- 
muje się interesantów. 

Prezydium RN m. Łodzi komu- 
nikuje jednocześnie, że przyjmo- 
wanie skarg Í zażaleń od obywa- 
teli przez członków  prezydiów 
rad narodowych i członków ko- 
misji rad narodowych odbywa się 
bez zmian, tj. w poniedziałki w 
godzinach od 17 do 20. 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujace apteki: Obrońców Stalin- 
gradu 15, Pabianicka 218, Jaracza 
32, Marsz. Stalina 50, Wróblew= 
skiego 54, Kopernika 26, Piotr- 
kowska 67, Plac Kościelny 8, Al. 
Kościuszki 48, 

Dyżur 
rv: dzisiaj dyżuruje przez 
dobę Szpital im. dr H. Wolf. 


całą 


Poszukiwani pracownicy 


Majstrów na oddział przygo- 
towawczy przędzalni baweł- 
ny, majstrów na oddział sa- 
moprząśnie obrączkowych, 
majstra na montaż oraz cią- 
garki, wrzecioniarki, prządki, 
przewijaczki i uczennice za- 
trudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego im. 
gen. W. Wróblewskiego, Łódź, 
ul. Dąbrowskiego 17-21. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 613-K 


Inżynierów - mechaników, in- 
żynierów - elektryków, inży- 
nierów - chemików lub magi- 
strów, techników - chemików, 
ślusarzy, ślusarzy narzędzio- 
wych, tokarzy i robotników 
niewykwalifikowanych zatru- 
dnią natychmiast Zakłady 
Wytwórcze Aparatów Telefo- 
nicznych, Łódź, ul. Wróblew- 
skiego 16/18. (Kątna). Zgłosze- 
nia osobiste przyjmuje Dział 
Kadi. 918-K 


Budowa sali wykładowej Akademii Medycznej 
Sterlinga. 


+ urodzeni 


położniczo -ginekologicz- — 


2 kwietnia 1952 r. (Nr 80) 


Lekarz powinien przestrzegać 


przepisów 


jące przeciw grypie musiałam 
się udać do lekarza prywat- 
nego. 
STANISŁAWA LITAWSKA 
„prac. Centrali Tekstylnej 


Odpowiedzi redakcji 


Lokatorzy domu przy AL1 
Maja 71. — Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zawiada= 
mia, że posesja Wasza umiesz- 
czona została w planie remon- 
tów zabezpieczających na rok 
bieżący. ; 

Ob Eleonora. Ciułkowska — 
Presimy o przybycie do redak- 
cii 

Ob. M. Kubiak. — Brak 
konkretnych danych dotyczą- 
cych zajścia w pociągu nr 3, 
linii aleksandrowskiej unie- 
możliwia przeprowadzenie in- 
terwencji. — Prosimy o przy- 
bycie do redakcji. 

Pracownik Łódzkiej Fa- 
bryki Mebli. W sprawie Wa- 
szej nie możemy interwenio- 
wać, ponieważ nie podaliście 
swego nazwiska. * 


Akademia Medyczna w Łodzi 
otrzyma nowąsalę wykładową 


opatrzona zostanie w nowocze- 
sne urządzenia klimatyzacyjne, 
światło jarzeniowe draz apara- 
turę do wyświetlania filmów 
związanych z tematyką wy- 
kładów. 

W gmachu oprócz sali wy- 
kładowej znajdować się bę- 


przy ul. 


dą gabinety do ćwiczeń mikro- 
3kopowych. Nowa aula Akade- 
mii Medycznej zostanie odda- 
na do użytku jesienią bieżą- 
cego roku, z początkiem roku 
akademickiego. 7 

W tym roku rozpoczęta zo- 
stanie również budowa podob- 
nej sali wykładowej Akademii 
Medycznej obok Szpitala im. 
Barlickiego. 


REJESTRACJA WOJSKOWA 
MĘŻCZYZN URODZONYCH 
W-1933 ROKU. 


Dziś, 2 bm., zgłaszają się do 
rejestracjj wojskowej w Komisji 
przy ul. Nowotki 16, mężczyźni, 
w 1933 roku, których 
nazwiska rozpoczynają się na U- 
terę FK. 


Do Komisji przy ul. Ogrodowej 
34, zgłasza się rocznik 1933, litera 
w. 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 


POLSKIEGO — godz. 19. — 
„Zemsta. 

PANSTWOWY TEATR POW- 
SZECHNY — godz. 19 — „Damy 
i Huzary'*. p 

PANSTWOWY TEATR NOWY 
fiaz: 19. — „Pociąg do Marsy- 
Hz 

TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 


„Dwa tygodnie w raju“ 


TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 
— „Orfeusz w piekle", 


TEATR GROTESKA — godz. 15 i 
11 — „Opowieść o pięciu bra- 
clach", „` 


TEATR PINOKIO — godz. 
„Pieśń Sarmiko'. 

TEATR GNOM — godz. 18 — „O 
jeżu zaklętym", 


17 — 


BAJKA — „Goal“, dod. ,,Jeziora 
Mazurskie’ — godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Młodość Chopina“ == 
godz 15, 1730, 20 

GDYNIA — „Program Naukowo* 
Oświatowy" Nr 14-52 — godz. 
17, 18, 19, 20, 21 
Program dla najmłodszych: 
godz. 16 

MŁODA GWARDIA 


(dla młodz.) 


— „Ślub z przeszkodami: — 
godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Alarm — godz. 18, 20 
POLONIA — „Młodość Chopina“ 
— godz. 1530, 18, 20 30 
PRZEDWIOŚNIE — „Bez adresu", 
dod. „Przeglad Kulturalny“ nr 
4-51, godz. 18, 20 
REKORD — „Świat się śmieje” — 
— godz. 17.30, 1930 
ROBOTNIK (dla młodz) — „Due 
browski* — godz. 17, 19 
ROMA — „Bajka o rybaku i ryb- 
ce" — program składany — go- 
dzina 18, 20 
SOJUSZ (N. Złotno) — „Świniar= 
ka i pastuch“ — godz. 18.30 
STYLOWY — „Załoga“ — 
godz. 18, 20 / 
SWIT — „Na morskim szlaku" — 
godz. 18, 20 
TATRY — „Rodzina Sonnenbru- 
cków'* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA — „Skrzydlaty dorożkarz” 


godz. 16, 18, 20 
WŁÓKNIARZ 
wodu remontu 


Nieczynne z po- 


WOLNOŚĆ — „Młodość Chopina” 
— godz. 1530, 18, 20 30 
ZACHĘTA — „Jak hartowała się 


stal" — godz. 18, 20, 


Telefony: centrala telefoniczna 283.00 (łączy ze wszystkimi działarni), redsktor naczelny 216-14, sekretarz odpowiedzialny 21905, dział partylny 216-19, 
Piotrkowska 70. telefan 222-22 Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104a tel 
Pienummeraię miesięczną wynosząca zł 3.— przyjmują wszystkie urzędy | agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy. Prenumerate w 


111-50 1 114-75 Wydawca: RSW Prasa., 
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